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Warunki prenumeraty: 


Obrady ludowców Kwestia 


GENTA PRACUJĄCEGO, pragną. | 


Wczoraj w Krakowie rozpoczal 
swe obrady Kongres Stronnictwa 
Ludowego. Obradom towarzyszy 
ogromne zainteresowanie calej Pol 
ski. — przede warystkim mas ró 
batniczych, chłopskich I pracaw- 
niczych. Każdy rozumie, jakie do- 
niosle znaczenie dla politycznega 
rozwoju Polski ma słzrowisko zor 
ganizowanego włościaństwa. W 
ficznych wystąpieniach masowych 
ostatnich lat chłop.ludowiec wy- 
kazal ogromnie wysoki poziom n- 
Ewiadommenia politycznego, ener. 
gil. wytrwałości. A zarazem — 
głehokiego przywiazania do Pol. 
ski Nienodlegte. Haslo POLSKI 
DEMOKRATYCZNE! stato się dziś 


naczelnym hasłem chlopów-Indow 
ców. 


Kraków. 27 intego. 

Jaż w sobotę nad'eżdżaty do Kra 
kowa delegacje chłopskie z cale- 
£o krain. Zwracały uwagę stroje 
rerlonalne. np góralskie. 

W niedziele rana Kraków powa- 
Źnie sle ożwwi?, zw!aszcza w śród. 
mieściu, chlopi podażalł ku gma- 
chowł Stareza Teatru, Wielka aa- 
la hva ndekarnowana. Na podium 
wśród zieleni wirmal plakat z na. 
zwiskami w żałobnej obwódce 
Portret Witosa byl przvhrany zie. 
lenia. Z salerii poviewałv sztan. 
dary lokalnych organizacy|. 


Kongres otwarzył krótkim prze- 
mówieniem oh SŁ THUGUTT. W 
Skad nrezydium weszli obok ob 
THUGUFTA ob. ob. MIKOŁAJ. 
CZYK I CZAPSKI. Sekretarzowali 
ob. ob. KOSMOWSKA i TEPPER 

Odczvtana listy I depesze List 
CKW PPS. wywołai BURZĘ 0. 
KLASKÓW. Nadeszły ilsty od e 
migrantów, od chłopskiej partii 
czechostowachiei, od różnych robo 
fniczych zwiazków zawodowych 
Ob DOMAŃSKI witał Konsres 
imieriem „wielowców" — posta. 
wil słliny akcent na kanieczności 
przenhrażeń spo'ecznych. 

Obszerny polityczny referat, wv 
głoszony ze wsnaniała swadą. 
przedstawił Konsresywł b. mar. 
satek RATAJ. Nientety, z powo. 
du Boóźnionel pary, mażemv dziś 
podać tylka kllka myśli zasadni 
czych. 

Referent zanalizował caloksztah 
wewnętrrne| sytuacji w Polsce 
Dziś stronnictwa ch'apskie nle jesi 
Po'aczeniem róż ych srup — jest 
łednalite | poteżne. Chłon jest w 
Polsce adsunisty od wplywu na 
Państwo, Ale pozostal czynnikiem 
wielkim — i krzyk lezo przedosta. 
Je sle nawet do ohseneso Selem 
d awoich zadań chłop nie odsta- 
Pi! Nalgarsre to, że rzadzacy nle 
S netrszęć magn rzedzonych 

Referent nmawła także tematy 
snofeczne. Mówi a BEZROROCNJ 
Parusza także Bvtuacię miedzyna- 
rodową. Ta sytuacią jest trudna 
— ale tvm hardzie! nas zmusza 
do szvbkich rozwiazań! QZON 
jest tworem sztucznym. Chlop już 
jest <tumenlidowany. 

Polska d'użeł czekać nie może 
Należv wreszce dosuścić chłopa 
do «'nsu 1 wntywów! 

Referent orrawła kwestie nstrn- 
jowe. Żeda amnestii. żąda denio. 
krztycznern samorzadu. 

Remres'e niczero nie załatwia. 
Na żadne komnbinacie nie oółdzie 
my! wo'a referent. Avelutemy 
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Postukiwania | zaofiarowaea pracy bazpłatnia 


cego zmian w Polsce. 

Referat marsz. Rataja wywolu- 
je burzę oklasków. 

Ob. GRALIŃSKI przedstawia 
sytuację międzynarodową. 


Komisja rewizyjna prosi o udzie 
lenle absolutorium. 


Następułe przerwa. Po prze- 


„Slovak“ przynosi wiadomość 


rwle — dyskusja. Dzia w ponie-|o rozmowie ks, Hlinki z premie- 


bory. 


dzialek głosowanie rezolucji I wy |rem Hodżą. Siwierdzając, że roz. |w szczegolnaści 


mowa ta dotyczyla obecnej sy- 


Po dymisji min. Edena 


Niepokój we Francji 


Dymisja min. Edena, jak czy | kowej Europie mogą stajać... „Czy | pozytywny rezultat. Ale Flandin 


telnicy wiedzą, wywarło w całym 
świecie potężne wrażenie. O co 
chodzi? zapytuje opinia europej 
ska: ezy istotnie chodzi tylka o 
przyśpieszenie rokowań Anglii z 
Włachami? Czy na tym polega 
polityka Chamherlaina, czy w 
tym zagadnieniu tkwi istota roz 
dźwięków? Niel! padnoszą 4 
złosy: chadzi nie tylko a ta, by 
przyśpieszyć rokowania z Wło 
chami, rozwiązać konflikt o mo 
rze Śródziemne i w len sposób 
zwolnić flotę angielską dla ape 
racyj na Pacyfiku Zapewne 
Chamberlainowi chodzi o eni 
innego — chodzi o próhę zkli 
żenia się do obu państw faszy: 
stowskich. Przed Anglią bowiem 
stoją trzy problemy: 1) ni»miec 
ki (groźba nad Renem): 2) śród- 
złemnomorski (grożka na morzu 
Śródziemnym ze trony W'łach, 
«prawn Afryki: 3) problem Pacy- 
liku (Chiny połutniowe. groźba 
Japonii). Jeśliby więc udało się 
Chamkerlainowi jakoś zbliżyć się 
do państw faszystowskich. pier 
sze dwa problemy hy odpadły. 


Czy obliczenia Chamberlaine 
sẹ realne? Watnimy hardzn. Jest 
ta raczej polityka ZŁUDZEŃ 
Opinia angielska zraje sabie do 
brze = tego spmwe Stad te owa- 
eje dla b. min Fdena. Stad ostre 
Frytyezne stanawisko Partii Pro 
ey. 

Ale we Francji zy się zra 
sumiały NIEPOKÓJ Do czego 
doprowadzi polityka Chnmherlai 
na? DO PAKTU CZTERECI 
Angli, Niemiec, Włoch i Francji? 
4le w takim razie Francja zosto 
nie zmajorytowana i ize wana 


Francja zapewne nie obawia się 
bezpośredniega ataku (tcaienne- 
go) ze strany Niemier. Bo taki 
atak musiałby wywołać (jednak!) 
zbrojne wystąpienie Anglii po 
stronie Francji. Froncja ponmr 
nie gorączkowo się zbroi (autono 
miczna kasa wojskowa). ale myśl: 
zapewne nie tyle o bezpośrednim 
-brojnvm ataku Niemiec. ile o 
PRORLEWIE EUV'ROPY ŚROD. 
KOWE]. Hitler niewątpliwie chce 
=nautralizawać Anstrię i odsunąć 
Francje. by rozwinzać sobie rece 
w Środkowej Eurapie. W AV- 
STRI! _ zrobinna jeż krok ż 


staje 


= porządku dziennym. 

We Francji rozłegają się glosy 
pełna goryczy. Qdsunięcie się 
Anglii bowiem osłabia pozycje 
Francji w Małej Entencie i kre. 
kck nodranankich A e nie. 
że ngromnie podważyć polityczne 
wpływy Francji. Wpływy w środ- 


Francja ma się stać —- Portuga- 
lig?!“ — zapytuje pewien francu 
ski dziennik. 

Zajrzyjmy do „Ł'Qenvre*, do 
organn lewicy francuskiego rady 
kalizmu. Wz wtorek A. Bayet 
pisze (w związku z mową Hitle- 
ra): „Z Francją jeszcze trzeba się 


liczyć!” i ostro pięinuje grożky 
Hlera. A we środę Kayser zoapy 


j toczymy się ad m y? 
Nie sq to naturalrie glosy roz 
paczy. Czy iluzje angielskie po 
trwają długo — nie wiadomo. 
Cży opinia angielska nie zmusi p. 
Chamberlaina do likwidacji niew- 
czesnych iluzyj. zobaczymy nieba- 
icem. PamiątaimY. że zwrot Chom 
herlaina (i Helijaza) ku pertrak- 
tzejam z Włochami. (i ew. z Niem 


cami) nie oznacza jeszcze bynaj. | 7 


mniej całkowitego opuszczenia 
Francji. 

Jlednnkowoż we Francji rozpo- 
ezela się gorqczkowa dyskusja na 
temat etcentuałnej zmiany polity- 
ki francuskiej „ 
teicotwa fantvh'i 
ea przed iluzjami — że zbliże 
nie Francji do Niemiec może dać 


|= „Journal“ dowodzi, że Fre ncja 
powinna spróbować porozumieć 
|się z Niemcami. De Kerillis żą: 
da szybkiega zorganizowania KO- 
ALICJI światowej, która położy 
kres hitlerowskie; ofensywie. Flan 
din (w odpawiedzi) daje do par 
znania. że Francja winna więcej 
interesować się sebg, nóż probie- 
riami środkowej Europy. A na ta 
De Kerillis im bardziej będzie- 
my się ograniczali. tym bardziej 
BĘDZIE RÓSŁ APETYT HITLE- 
R4. De Kerilli; zada od Francji 
FIĘKSZEJ STANOWCZOŚCI — 
zapowne właśnie dlatego Anglia 
=mien'a kurs. że nie wycznwa — 
powiada — bezwzględnej decyzji 
ae strony Francji... 


Takie dyskusje odbywają się 
we Francji. Kwestia POLSKI jest 
teraz lam poruszana stole. Istot- 
je: eo na to wszystko Polska, s> 
niczka Francji? 


Zwracamy uwagę na ciekawy 
glos młodokonserwatywnej „Poli 
tyki“. który sbrie:dza wzrost wjły 
wów Hitlerii POD OCHRONĄ lod 
wschadu) Polski, A gdzież — py- 
ta — kompensata dla Polski?.. 


l c 


Lamy jednak nieyl dowolne.. 


Zmiana min. Spraw Zagranicz. 
nych w Angli wywolała natural- 
m w Niemczech zadowolenie. Ale 
mocne stanowisko FRANCJI 1a- 
pawa hitlerowców  nlepoka'em. 
Iak donosi w depeszy z Berlina 
„Kur, Warszawski“, Niemcy wie- 
rzą, że polityka lorda Halifaxa 
hędzie elastyczna, że zatem poro- 
zumienie Niemiec i Włoch z An- 
gila badzie m'alo wększe szanse 
*ealzacji O ILE FRANCJA ZE 
CHCE również posluchać wska- 
zań Chamherlaina. 


Lecz wlaśnie stanowiska Fran 
cji nasuwa w Bzrlinie poważne 
obawy, że nie da się ona tak ła 
two zawrócić z dotychczasowe: 
drogi. Dvstusia w lzble trancus- 
klei nie daje Niemcom po temu 
ŻADNEJ NADZIEI, już sam chić 
hv fakt. że Deltos „un'era się 


dalej przy pakcie z Sow'etami ij 


nodkreśla swoją przyjaźń dla 
Czechostowacji i swvch innych 
soluszników, nastraja Niemcy 
sceptycznie. 

Mowa Delbosa pisze „D. 
Aligemeine Zeitung“ — wskazuje 
wyraźnie, 
kontynuować i nadal swoją do- 


że Franca zam*:sa | 


tychczasową politykę ŁĄCZNIE 
Z LIGĄ NARODÓW I PAKTEM 
SOWIECKIM. Wohec tego. Niem 
cy przewidułą jeszcze WIELKIE 
|TRUDNOŚCI w realizacji rzeko. 
|mych postanowień Chamber- 
laina. 

A z Londynu donoszą, że Cham 
berlain nie chce prowadzić roko- 
wań z Włochami i Niemcami rów 
noleple: chce przede wszystkim 
"oróhować porozumienia z Wio. 
chami. 


Z dobrze poinformowanego Źra 
da komunikuła, że prem. Cham- 
heriain ma w swołm programie 
kontynuowanie tozmów z N'em- 
cami, zanaczztkowane wizytą [Or 
* Halifa"g, I niewatpliwie przy|- 
"fe von Rihbentropna, gdyby fen 
że nrzvbvi do Londvnu. hv dore 
zyć królowi listy. adwn'slsc= ra 
ze sionowlska mmhascdnra nle- 
mieckiego w Londvnie. Nie mniej 
nrem'er chce NAIPRZÓD donro. 
wadzić rokowania z Wiochami 
do  pamyślne”o kańca, zanim 
nrzyston: da faktycznych roko- 
wań z Niemcami. 


—— 


[MeJBrIo0ją 


tuacji politycznej i 8$ przyninnia 
jednak pozytywnych  rezultaiów, 
jeśli chodzi o 
sprawę WSTĄPIENIA LUDOW 
CóW DO RZĄDU. Ks. Hlinka 
podkreślił że jera stronnlcwo nie 
opuści pod ża: ym warunkiem 


Wybory w 


rządu w Czechosłowacji 


Oświadczenie Słowaków 


swego dotychczasowego stanowi 
ska i wstąpi do rzadu tylko wte- 
dy, gdy zostaną spe!nione jego za 
sadnicze postulaty, t |. uznane 
adtębności narodu stowackiego 1 
przyznanie  Slowakom AUTO. 
NOMIL 


Bułgarii 


po raz pierwszy od r. 1935 


Z Solil donoszą: W związku ze 
zbliżającymi się wyborami do ciał 
ustawadawczych rząd zwrócił się 
da wyborców z apelem, w którym 
przypominając oplakaną sytuację 

/sewnętrzną, jaka istniała przed 
ku laty w okresie rozwielmoż. 
nionego „partyjnictwa", zaznacza, 
że pierwszą troską gabinetu, z 
chwilą objęcia władzy w listopa- 
dzie 1935 r. byla konsolidacja pa. 
koju zewnętrznego i przywróce- 
nle ładu wewnątrz kraju. 

Mówiąc o nolllyce zagranicznej 
ndezwa podkreśla, że rząd ze 
szczególną troską staral się i sta. 
ra się nadal nawiązywać przyļaz- 
ne słosunki ze wszystkimi pań. 
stwami, a zwlaszcza z sąsiadami. 
Ta szczera i lojalna polityka Bul- 
garli przwrócia i wzmogla zaufa 


nie w siosunku do niej, zaś pakt 
wieczystej przyjaźni z Jugosławią 
przyczynił się do zwiększenia bez 
płeczeństiwa Bułgarli I kosnalida- 
cji pokoju na Baikanach. 

W dziedzinie gospodarczej rząd 
znalazł rowe rynki ł rozszerzył 
rynki poprzednio już istniejące, u- 
możliwiając przez to znaczne 
zwiększenie wywozu. 

W zakończeniu odezwa zwraca 
się da wyborców, aby do pariaa 
mentu wybrali takich repreeznian. 
tów, którzy będąc szczerymi pa- 
trlotam} =echcą zerwać 1a zawsze 
z nienawiścią I walkand partyjny. 
mi(!) i będą pożylecziie współ. 
pracować nad rozwinięciem | t- 
trwaleniem nowego syetemu rzĄ= 
dów. 


Waun zaufania dla mala Chniemi 


W zakończeniu debaty nad po- 
lilyką zagraniczą Izba deputowa. 


|slwko 2(1) vohrm zaufania dla 


rządu Chautemps. 


nych uchwaliła 439 głosami prze- | 


Konferencje ang.elsko-włoskie 


Z Rzymu donoszą: W związku 
z obiegającymi w dalszym ciąpu 
w prasie międzynarodowej poglo 
skami o warunkach finansowych + 
teryorialiych, które Włochy mia 
ly jakoby postawić przed podję- 


ciem rokowań z W. Brytanią. A- 
gencja Stefani na podstawie infor 
macyj z miarodajnych źródeł wło- 
skich. stwierdza, że pogłoski tego 
rodzaju pozbawione są wszelkiej 
podstawy. 


Wojna w Chinach 


Z Szanghaiu donoszą: W ciągu 
ostalnich 24 godzin, pomimo tru- 
dnośc, spowodowanych górzy- 
stym terenem. Silnym mrozem i 
śniegiem, wojska japońskie posu- 


nęły się znacznie naprzód na cs. 
tym francie w prowincji SZANSI, 
zadajac poważne straty i wzbudza 
ige popłoch w silniejszej liczebnie 
armii chińskiej. 


Arentowanie brilerowców wodierslich 


Policja budapeszłeńska areszto- 
wala 15 narodowych „sacjalistów* 
oskarżonych o rozszerzanie ulotek 
skierowanych przeciwka różnym 
polltykom węgierskim. 


nej drukarni. Major Szałaszy are- 
sziowany wraz z 71 osobami dnia 
22 luiego, zostal zwolniony z wię. 
zienią i oddany pod nadzór poli. 
cji. 


Ulotki te były drukowane w laj- į 


Olszynka 


W Warszawie odbył się uroczysty « b- 
chód 107-mej romnicy bitwy o Olszyn 
kę grachnwską. 

Za stopni grobowca poległych w lej 
bitwie wygłosił okoliczneściowe prze. 
mówienie prezea Towarzystwa Przyja- 
ciól Grochowa, kpi. Luhecki, który ra- 


sępnie wezwał obecnych do vemen 
pamięci poległych chwila milczsaża, 

IR63 roku zapalili 
praed grobowcem wieczną lampę, ufin- 


Z kolei weterani 


dowaną przez cech bloch zy. po czym 
przedztowiciele rwięsków i orgomzacy 
złożyli oa grobowcu wieńce. 


Przeciw 


System wyborów powszechnych 
Jest prosty, jasny | uczciwy. Nie 
pozostawia on miejsca na żadne 
wątpliwości. Większość uzyskuje 
przy wyborach większość, mniej- 


szość pozostaje mniejszością, 
wszystko fest wyrażne | zrozu- 
miale. 


Każdy system inny, który nie 
jest prostą powszechnością, który 
jest skomplikowany całym szere- 
giem zasad uzupełniających i po- 
prawiających powszechność, jak 
np. rządowy projekt ordynacji wy 
horczej do samorządu sześciu naj- 
większych miast w Polsce, posia- 
da cele zupelnie niedwuznaczne, 
dąży on do tego, aby wlększaść 
stala się mniejszością, a mniej- 
Szość większością. Sianowł zatem 
przekreślenie zasad demokratycz- 
nych. Taki, a nie inny jest cel ka- 
żdej korekty powszechności. Jeżeli 
obok przedstawicieli wybranych w 
normalnym, powszechnym, prawie 
głosowania zasiadają jeszcze 
przedstawiciele powołani w ten 
czy Inny sposób przez część lud- 
ności, cały system zostaje prze- 
wrócony do góry nogami, wola 
calej ludności wypowiedziana w 
powszechnym glosowaniu zostaje 
spaczona i przeinaczona. Do wal. 
kl stają np. dwa światopogiądy, 
dwie ideologie, dwa punkty widze 
nia w sprawach gospodarki samo 
rządowej. Wyborcy wypowiadają 
się większością za jednym z nich. 
"Tymczasem wybory dodatkowe, 
w których uczestniczy tylko część 
ludności, dają wynik inny. Ci, 
którzy okazall się w  powszech- 
nym głosowaniu mnlejszością 0- 
trzymują nagle wzmocnienie į sta. 
nowią w Radzłe Miejskiej wię- 
kszość. A więc w rezultacie wbrew 
woli większości o kierunku gospo 
darki decydować będą zasady, 
które nle mają za sobą opinii pu- 
bliczneł, | ludzie, Którzy nle cie- 
szą się zaufaniem społeczeństwa. 
Oto jest treić latotna tego rodza- 
Ju metod wyborczych. Powazech- 
ność z korekturą przestaje być 
wogóle powszechnością. 

Odpawledzą nam na ta zapew- 
ne: Jakto? Więc demokracja ma 
być rozumiana jako system dyk- 
tatry większości nad mniejszo- 
ścią? Czy jest aluszne, aby 
mnlejszaść zosiała zupełnie usu- 
nięta poza nawias życia politycz. 
nego? Nie podobnego. Jesteśmy 
jak najbardziej odlegii ad takich 
kancepcyj. Demokracji nie uważa. 
my wcale za dyktaturę zbiorawo 
icl Demokracja jest to system po. 
lityczny, w którym większość rzą 
dzl, ale prawa mniejszości | jed. 
nostki są w odpowiedni sposób 
chronione. 

Jesteśmy zatym zwolennikami 
systemu. który tę sarawę mniej. 
szości rozstrzyga w sposób naj. 
prostszy I najsprawiedliwszy. jes‘ 
ło system — proporcjonalności. 
Zgodnie z tym ssiemem za 
równo większość, Jak i mniej 
szość posiada  przedsiawicłei 
stwo odpowiadające ściśle jej 
wpływom politycznym. I ten sy- 
stem będzie ohowlazywać przy 
wyborach samorządowych. Ale je. 
żeli się mniejszości przyznaje re 
prezentację, kiara odrwierciadła 
dokładnie jej sily, a abnk tega da 
je sle je] dodatkowe przedstawi- 
clelstwn z różnych tytułów, wte. 
dy staje się ona z mniejszości 
włększością I wtedv prawa wlęk- 
szości zostają przekreślone. Tego 
Już w żaden sposńb nie można u. 
ważać za demokrację. 

Ale jest jeszcze inny argument, 
który ma s'użyć do uzasadnienia 
koncepcli różnych kurii, „uzupeł- 
niających" wyniki powszechnego 
głosowania. Idzie tu rzekomo © 
stworzenie reprezentacji różnych 
grup zawadawych | gospodar- 
czych, które w powszechnym glo- 
sawaniu mogą zostać pominięte. 
Otóż po pierwsze musimy stwler- 
dzić, że takie pominięc'e z reguły, 
zwłaszcza w wielkich miastach. 
nle następuje. Przeczy temu cała 
dotychczasnwa historia samorzą- 
du w Pałsce. Adwnkaci, lekarze. 
ba nawet właścicele nieruchomo- 
ści, w głosowaniu powszechnym 
zawsze wchodza do ciał semorzą- 
dowych z zaufania ogó wyhnr- 
ców, i ta nałeży padnieść, w sło. 
sunku zawsze wyższym od swel 
liczebności. Więc pacóż im zape- 
wniać dodatkowe mandaty i 1l- 
czym nie uzasadnione przywileje? 
Po drugle, gdyby nawet tak się 
zdarzyło, że ogół wyborców nie 
chclalby tych grup ludności dopuś 


przywilejom 


tościom 1 znaczeniu. 


cić do organów samorządowych, 
mogą one skorzystać z prawa pro 
porcjonalności į uzyskać przedsta 
wicielstwa mniejszości, 

Qodzi się tak na marginesie za- 
pytać, dlaczego wlaścietcie nieru- 
chomości mają mieć zapewnione 
przelstawicielstwo dodatkowe, a 
nie mają go mieć lokatorawie t 
spółdzielnie mieszkaniowe, które 
to czynniki mają w sprawle 
mieszkaniowej polityki  mlasia 
znacznie więcej do powiedze 
nia, niż właściciele prywat- 
nych domów mieszkalnych. Odpa- 
wiedż nie trudna. Nie łdzie tu bo- 
wiem wcale o zapewnienie samo- 
rządowi udziału czynników goe- 
podarczych, ale o sztuczne wzmo- 
żenie wpływu czynników społecz. 
nie zacofanych. 

Sysiem kurialny, który pragną 
narzucić sześciu największym mia 
stom w Polsce jest jaskrawą nia. 
sprawiedliwością polityczną. Po 
pierwsze bowiem oznacza on, że 
pewna część ludności będzie dwu 
krotnie głosować, gdy reszta bę- 
dzie musla!a zadowolić się jed. 
uym głosem. Po drugie zaś wpro. 


POLSKA Ą NIEMCY 


Temat niezmiernie ciekawy | 
ważny. Ostatni zeszyt „Polityki“ 
(mładokonserwatywnej] poświęca 
temu problemowi artyku! „Niem- 
cy potrzebują Polski". „Polityka“ 
jest — jak wiadomo — nastrojo- 
na niezmiernie przyjaźnie dla mln. 
Becka. I skłonna jest da wyśtą- 
pień antysawieckich w koardyna- | 
ch z „Hiłlerią”*. Otóż ta włażnie 
„Polityka“ obecnie wylicza liczne | 
korzyści, które otrzymał Hitler. 
dzięki porozumieniu z Polską, Ale 
co ma z tego Polska? Dość, „pl- 
kantne" pytanie: 


„Polska oddała Niemeom olbrzy- 
mie uslugi w okresie od 1833—- 
1038 r, pozwoliła im na ogromne 
wzmocnieniu zuj pily mocarstwoa 
wej, Za ta uaługi Polska nia kon. 
kretnego właźciwia nia uzyskała”. 


Bardzo ta ciekawe słowa — 
właśnie w ustach redaktorów „Pa 
lityki*. Warto zaparzlętać: ohsena' 
polityka Polski „POZWOLIŁA NA 
OGROMNE WZMOCNIENIE SIŁY | 
MOCARSTWOWEJ Niemiec"! „Ta 
polityka dlużej już trwać nie Pa 
winna“ — oświadcza „Polityka“. | 
Pelska powinna otrzymać rekom- 
pensate.. Jaką? LITWĘ(N. 

„Utrzymanie róanowagi między 


P, 


wadza on różnowartościowość gło 
sów. Wszyscy zorganizowani ro- 
botnicy i pracownicy umystow* 
mają mieć takie same przedstawi. 
cielstwo jak grupka asób wolnych 
zawodów i właścicieli nleruchomo 
ścl. Znaczy to pa prostu, że głua 
jednego kamlen'cznika będzie tyle 
wart co glosy kilkuset roboników, 
że glos adwokata będzie posiadał 
wartość kilkudziesięciu głosów 
nauczycielskich 1 t. p. 

Pod pozorem zasady reprezenia 

cji interesów gospodarczych I za. 
zatem najo- 
ie dążenie do 
stworzenia przywileju polityczne. 
go, do zapewnienia prymatu w sa 
morządzie warstwom reprezentu- 
jącym w polityce samorządowej 
czynnik hamujący rozwój i rozpęd 
śmiałej į twórczej działalności, Da 
świadczenie pierwszych lat pol- 
skiego samorządu dowodzi, że 
właśnie masy pracujące przedsta- 
wiały czynnik postępu | rozmachu. 
1 dlatego też stworzenie przywile- 
ju wyhorczego dla warstw zamoż 
nych ł zacofanych jest nie tylka 
uderzeniem w prawa klasy pracu- 
Jącej, ale wyrządziloby równocze- 
śnie największą szkodę samemu 
samorządowi. 
Najszersze warstwy spoaleczeń- 
stwa polskiego są dostatecznie 
dojrzałe, aby decydować mogły 
same o swoich sprawach. Próby 
wprowadzenia przywileju politycz 
nego natrafią na opór najbardziej 
stanowczy. 


ADAM PRÓCHNIK. 


nabytkami Niemiec i Polski wyma- 
gałoby wiaćciwie w związku z do- 
kananiem Anschlusa zalatwleniz 
eprawy litewskiej w jedyny spo- 
sób w jaki ona może byá załatwio- 
na t zn. na drodze federalizma". 


A więc — wojna? Tu „Polity- 
ka" troszkę się mitygule. I propo- 
onie Inną rekompensatę: defini- 
tywne załatwienie sprawy Gdań- 
ska. Skoro Niemcy „załatwiają” 
Austrię, my powinniśmy załatwić 
sprawę Gdańska: 


„W związku £ wypadkami wie- 
deńskimi oczy calej Polski muszą 
niewątyliwia sklerowzć się na 


Str. 2 


politycznym 


Przegląd prasy 


Tak się już stało, że zbiegły się 
w tym roku dwie rocznice o róż- 
nych przestrzeniach czasu wpraw- 
dzie, jednak równie ważne, równie 
wielkie — stulelnia rocznica Ariy- 
ra Qroligera i  trzydziestolecie 
śmlerci Stanisława Wyspiańskiego. 
Gdy zastanowić się po raz nie- 
wiadomo który nad ich krótkim ży 
ciem — tak peinych treści, tak pē- 
nym przeogromnej tęsknoty za słoń 
cem wolności, tak brzemiennym w 
sławę imienla polskiego — to ogar 
nia człowieka dziwny smutek, roz- 
snuwający się jak mgła, ponad nic- 
mał wszystkim! nazwiskami twór- 
ców pędzla lub pióra. Trudna i nie 
celowo byłoby na tym miejscu zno 
wu unosić się nad ich geniuszem i 
raz jeszcze stawić poięgę ich du- 
cha: zastanówmy się raczej nau 


Rewelacyjny pod względem dobroci 
puder J. J. B. SZACHA nadaje ce- 


Gdańsk. Traz naächodzi chwila, 

nby pokazać, czy się jest z rasy 

Bizmtroków, czy też tylka z mięk- 

klej gny Buelotów i Goresaka- 

wéw.“ 

Podpisany pod ariykułem „Ze- 
spół”. 

Trzeba przyznać, że artykuł to 
ciekawy i znamienny. Sens jego 
Kkiótki: my (Polska) chronimy Hi- 
tle.ię ad wschodu — i Hitler spo- | 
kojnie może załatwiać swe sprawy 
$tcdkowo.europejskie 1 w ten spv- 
sób wzmacniać się systemalycz- 
nie; ale co z tego ma Polska — 
poza tarciami w Gdańsku? 

K CZ. 


MIĘDZYNARODOWE TARGI W!OSENNE W LIPSKU 1936 


od 6 marca 
Zniżkowe bilety 
kolejowe 


Wszelkich informacji 


do 14 marca 
za liniach polskich 
i niemieckie 


DELEGAT NA POLSKĘ: DR. REINZ PENTZLIN, 


Warszawa, AL 


wraz Przedstawiciele Honorowi w Bydgoszczy, 
Lwowie, Łodzi, Poenann i 


Nowe książki 


JULIUSZ KADEN - BANDROW. 
SKI: Życie Chopina Warszawa, 
Gebethner i Wollf. 1838; str. 128 

Rak ostatni przyniósł aporo ksią 
żek : pubkikacyń poświęconych 
życiu ı twórczości Fryderyka Cho- 
pina: wydano w dużym formacie 
listy wielkiego muzyka; Jarosław 
Iwaszkiewicz wyslawił „Lato w 
Nohant*, oparte na dziejach ro- 
mansu Chopina z panią George 
Sand; Adołf Nowaczyński ogłosił 
szereg artykułów, związanych 2 
młozlzleńczym okresem życla Cho- 
pina; teraz wreszcie ukazała się 
książka Kzdena - Bandrowskiega 
a „Życiu Chopina". 

Biorąc- ściśle, praca Kadena- 
Bandrowskiego n:e jest pełnym | 
dokładnym  dzlelem  b:ograficz- 
nym. Podzielona na kilka części, 
zawiera ona, prócz syntetycznego 
zaryżu biograficznego, szereg szki 
tów + obrazów, poświęconych 
bądź pewnymi, wyodrębnionym e- 
plzodom  Choplnowego żywota, 
bądż też muzyce Chopina, jej waz 
Nastrojuna 
na ton pietyzmu i podziwu książ- 
ka Kadena - Bandrowskiego nie 


pretenduje zresztą do całkowitego 
wyczernania bardzo obszernego 
tematu. Biogialią Chopina — mó- 
wi autor — jest jego twórczość, 
jego muzyka wspaniała i natchnio 
na, ktora „dżwięczy we wszyst- 
kich krajach i częściach kuli ziem 
Sklej.. wszędzie, gdzie ludzie sztu 
kę uznają i kochają“, Dlatego też 
„Opis życia Chopina może być za- 
ledwie cieniem tamtej wielkiej bio- 
gr Jest to zupełnie siuszny 
punkt widzenia, bo bez znajomoaś- 
ci muzyki chopinowskiej nie pa- 
znamy nigdy iega prawdziwego 
%ywota, choćbyśmy m:eli pod rę- 
ka jak najobfltszy materlał dat 1 
faktow biograficznych. 

Żywo odczuła i dobrze naplsa 
na jest część wslępna książki p.t 
„Czym był Chopin?", ustalająca 
rolę Chopina w dziejach polskiej 
1 ogólnoludzkiej kultury duchowej. 
Ciekawie potraktował autor roz. 
dział o „Sztuce fortepianowej Cho 
pna“, gdzie m. in. znajdujemy 
upoetycznroną anatomię i fizjolo- 
glę rozmaltych instrumentów mu- 
zycznych. Duża swoistej wymowy 
ma w sobie fragment, omawlają- 


Ujazdow kle 36 m. 3, tel 


715-62 


atowicach, Krakowie, 
Wilnie. 


cy odbudowę dworku i cgrodu 
Chopina w Żelazowej Woli. 

Styl Kadena — jak zwykle — 
ozdobny, wytazisty 1 barokowa. 
swoisiy. Pouniosłości i pompaty- 
czności jest wszakże trochę za 
wiele co sprawla niekiedy wraże- 
nie nużące Wydaje się, że autor 
nie pisał swej książki, ale ją jakoś 
literacko celebrował. Oczywiście, 
przedmiot godny jest miłości, du- 
my, uwłetbienia, przeaeż Cho- 
pin, choć hył geniuszem. nie prze- 
stawał też być człowiekiem, Ta 
też stylizowanie na modłę posą- 
gową i koturnową każdego jego 
słowa, każdej myśli | każdego u- 
czynku me jest—molm zdanlem— 
an; potrzebne, an! wskazane. Au- 
torowi chodziło jednak, być może, 
a zzchowan'e je'lnolitości charak- 
teru + nas'roju książki, o podkre- 
*len'e swego pietyzmu i adoracj.. 
leśli tak było istotnie, ce] zamle- 
rzony przez Au:ora zostal osiąg 
nięty. 

. 


w 
WŁADYSŁAW FABRY: Moniu- 
szko. Warszawa, „Płomień“, 1935: 
str. 352. 
Książka ta przyczynić się može 
w dużym stopniu do spopularyzo- 
wanla w społeczeństwie polskim 


ków. Za dużo była temau kidowe 


.|epłdemiczną chorobą jest adora 


nami samymi, przyjrzykny się tym 
kamieniom rzucanym pod nogi 
twórców na drodze ich walki a 
wielkość kultury narodowej. 
Życie Artura Grotigera to jedna 
tęsknota za pięknem i ciągle zma- 
ganle się o nie wśród beznadziejnej 
walki o byt. W czasie, gdy kończy! 
nieśmiertelną „Wajnę” brakio mu 
pieniędzy na ramy. Z bólem i wsty 
dem w pamiętniku swoim notuje, 
że nie znalazł się nikt z całej kolo- 
nii polskiej w Paryżu, który by po- 
ręczył za niego u ramiarza d'Angle. 
terrea'a. Hrabia Władysław Zamoj 
ski wprowadził wprawdzie Grotige 
ra w centruni arystokracji polskiej, 
ta byla jednak razpolitykowana, 
więc Grottger poza kliku obrazka 
mi, które malował na zamówienie 
a które pozwoliły mu zaledwie na 
skromne utrzymanie nic nle wskó- 
rał. Za jego nieśmiertelną „Litua- 
nię“ nikt nie dał naznaczonych 
przez Grottgera trzech tysięcy fran 


go w niej dla „niewczesnymi za- 
miarami” żyjącej arysiokracji, któ 
tej stosunki i wpływy nie wyalli- 
ty się nawet w tym kierunku, aby 
ra wystawie dać geniuczowi po- 
czesne miejsce. Smutkiem swoim 
psuły hy, zdaniem jch, harmonię 
całości. 

„Tylko społeczeństwa trzeźwe 
umieją cenić — Inne adorować lub 
hezcześcić". 

Mów! inny geniusz Cyprjan Ka- 
mil Norwid, którego nie było za ca 
pcchować. „Bez żądnej zachęty 
pracuję dla mego narodu, którego 


cja, albo zapemnienie* — pisze Ju 
liusz Słowacki. Ta niestałość uczuć 
— to jedna z nalstraszniejszych 
wad naszych pakoteń. Od uwielbie 
nia de potępienia wielką zdawa. 
łaby się odległość — u nas tylko 
jeden krok. 

Dlaczego iak jest? Bo podnosi- 
my pod niebiosa tych, którzy nam 
schiebiają, aby ich zaraz potępić. 
gdy nam tylko jakie błędy wytyka- 
ją. Tym wytknięciem była cała 


teL 12.15.70, 


Dwie rocznice 


twórczość Grottgera, który stale 
przypominał, co powali wchodziła 
w krew, że nie wolno godzić się ze 
stanem ohajętności, jaka zaczęła 
ogamiać cale polskie spoleczeń- 
stwo. W tym samym czasie, gdy 
już mial się ku wieczności, zakupio 
no „Wojnę” do Wiednia. Kupił ją 
cesarz Austrii, któremu na wysta. 
wie paryskiej podobały się tylko 
obrazy Grattgera | Matejki. 

Tak się więc stało, że krwią ser- 
ca malowane — najbardzie| polekle 
dzieło, poszła w obce ręce, bo nie 
stać było nas, aby dzieła ta w kra 
ju pozostalo.. Nawet tego bólu 
Grottgerowi nie oszczędzono. 
Czyż nigdy nie nauczymy się ko 
chać į czcić żywych wielkości wa- 
rodu, czyż nie jest najstraszniej- 
szym krew w żyłach ścinającym 
wyrzutem, że w czasie gdy Stani 
sław Wyspiański tworzy! swoje nie 


śmiertelne „Wesele“ pisał do Lu- 


cjana Rydla, autora „Zaczarowane 
go Koła“: „Kochany! Przyłlij mi 
trzy korony, bo nie mam za co mle 
ka kupić dzieciom". A w pośmiert- 
nych holdach zdobywano się dia 
nich na pogrzeby 1 imponujące pa 
mniki, na które rozpisywano kon. 
kursy z wielkimi nagrodami. Mała 
część tych sum byłaby wielką po- 
mocą dla tych z dolą codzienną 
walczących genluszów. Zabljata 
ich mode życie obojętność Indzka, 
niszczyła ona od korzenia wspania 
Je drzewa marzeń o wolności i pig» 
knie. 

Przyznajmy się do tego I dajmy 
więcej serca I duszy Żywvm Pocho 
dniom kultury narodowej. 

J. RH. 


1 długą praktyką kliniczną 


Przyjmuje nanle przyjezdne | miaj- 
cowe: PorOdy, zastrzyki bezbolesne, 
masaże, bańki, lampy. irrygacja t ta. 


aablegi, 


PORADY BEZPŁATNE 
WARSZAWA, ul. LESZNO 27 , 
J sień na prawo I] piętro 

mode. przyjęć 9.18, B 


[LIU mc bapów pliatalorów Hrralów 


Na chłopów łowickich spadły no 
we kłopoty. Komisja wojewódzka, 
powołana do regulacji uprawy bu- 
raka cukrowego, była na ostatnim 
swym posiedzeniu widownią nie- 
zwykłych tendencji wielce nleko- 
rzystnych dla włościan w Łowie- 
kim. 

Wbrew wyraźnym zarzadzeniom 
ministerialnym I wbrew logice, da 
konano pewnego rodzaju zamachu 
na łowickie plantacje buraczane. 
Zdecydowano się mlanowicie zmu 
slć rolników łowickich, aby dostat 
czali buraki do odległych a 125 km 
cukrowni podwarszawskich. Żad- 


| ne argumenty, przytoczone przeciw 


temu planowi, nie odniosły skut- 
ku. 

Dowodzena, że koszt przewozu 
buraków na taką odleg!aść wyno- 
si 1 zł. 30 gr. od kwintala, co sta- 
nowi akolo 404 ceny buraków, że 
plantowanie buraków dla tak od- 
leglych cukrowni i następnie od- 


bir od nich wytłoków buracza- 
nych jest gospodarczym absurdem. 
Nie to nie pomogło. Dla dopięcia 
swego celu wkroczono na drogg 
niepraktykowaną, a mianowicie 
wnlosek o przydział plantacji ło- 
wiekich dla cukrowni podwarszaw 
skich poddana pod głosowanie 
wszystkich ohecnych na sall obrad. 
Glosowai! przedstawiciele plantata 
rów buraków w powlatach warsza 
wskim | błońskim, delegaci zajnte- 
resowanych cukrowni uraz naczel- 
nik Dzięciałowski z warszawskiej 
Izby Rolnlczef. Mimo piolestów ma 
m I wlelkorolnych plantatorów ła. 
wleklch głosowanie przeerowadzo- 
no | dla wego wnioska uzyskano 
aczywiście większość. 

Ludzie Inaych pawlatów t dete- 
gaci zainieresowanych  ukrowni 
usiłułą tą dropą zmusić rolników 
*awickich do sprzedawania bura- 
ków narzuconym z góry przedsię. 
biorstwom w drodze... głosowania. 


Eo oee OPERA" ŁWNNE 


zaslużonej postaci Stanislawa Mo | teru muzyki Moniuszki, Tak np. 
niuszki (1810 — 1872), do bliższe; trudno przyznać, że „niema w niej 


ga poznania jego trudów Życio- 
wych 1 twórczego wysilku, do 
sprawiedliwej oceny  zaszczytne| 
roli, jaką Moniuszko w dziejach 


szczypiy erotyzmu“, w przeciwień 
stwie do Wagnera i innych twór= 
ców operowych, „spekulujących 
na stronle sehsualnej natury ludz- 


muzyki polskiej odegrał. „Powieść. | kiej”. Takie sgdy uznać trzeba za 


cłą biograficzną” — wślad za nu-| 
torem — nazwać jednak pracy tej | 
nie można. Nie usystematyzowano 
tu bowiem materlału życiarysowe 
go. nle zachowano clągłośc! chro- 
nologicznej, nie pogłębiona w da- 
statecznej mierze poglądu na or- 
ganiczne związki między życiem 
codziennym artysty a jego twór- 
czością. 

Pan Fabry nalpliniejszą badaj 
uwagę zwrócił na domawe | ro- 
dzinne szczegńnhki życia Moniusz- 
M I od lej właśnie s'rony podszedł 
do swego zamierzenia, z n ewątnii 
wą szkodą dla spraw twórczega, 
artystycznego dzialania. W związ 
ku z tym nieporozumieniem ca dò 
hierarchii 
nych pozostaje zapewne fakt, że 
układ książki, pos'ekanej na drob-; 
ne przewaźnie epizody, pozosta- 
wia sporo do życzenia, a nadmiar 
1 dłużyzna dlalopów dają się czę- 
sto we znakł. Nieczawsze też zgo- 
dzlmy się z autorem co do charak 


zagadnień  blograficz. ' 


' hardzo względne, gdyż muzyka— 
' jako najwięce] abstrakcyjna ze 
' wszystkich sztuk pięknych — p0- 
lega orzede wszystkim na odczu- 
ciu subiektywnym słuchacza (po- 
mijam sugestię libretta, tytułu u- 
tworu ltp.). Te też plerwiastki 
eratyzmu jeden znajdzie u Maniu- 
Szki, drugi zaś u Wagnera, RosSla 
nlego, Meyerbeera czy Gounoda. 
Cenne i ciekawe są te fragmenty 
z najlepszym intencjam, pisanej 
książki Fabrvego, które malują ży 
cie teatralne Warszawy w czasach 
moniuszkowskich i przywadzą na 
pamięć zatarte już dzlsia| postacie 
aktorów śpiewaków, mecenasów 
sztuk, ı calej wogóle ówczesnej 
cyganerii artystycznej. Należy do. 
dać, 2e materialy do swej pracy © 
Maniuszce czerpał aulor w dużej 
Í mierze u źródła, t. zn. w sekcji Im. 
Moniuszki przy Warszawskim To. 
warzystwie Muzycznym. 
BOLESŁAW DUDZIŃSKŁ 


PAPANIN 


Zakończyła się niezwykła epo- 
pea czierech bohaterow na krze 
lodowej. Po 8 miesiącach naczel. 
mik ekspedycji Papanin, radiotele- 
grafista Krenkel i dwaj młodzi 


Str. 3 


BOHATERSK A 


epopea czterech uczestni 


„ekspedycii Papanina" 


wezeni Fiodorow | Szyrszow zo- 
stali zdjęci z kry przez łamacze lo 
dów „Tajmyr“ i „Murmań'*. Obe- 
cnie przesiedil alę na „Jermaka', 
na stary, ale potężny Jamacz lodu, 
i podążają do ojczyzny. Po drodze 
padobno mają wyzwolić jeszcze 
mały  szkuner hydrograficzny 
„Murmaniec”, który ugrzązł wśród 
lodów gdzieś w pobliżu. 
Bezsprzecznie był to bohaterski, 
niezwykły wyczyn. 
Przypominamy, że bohaterska 
czwórka zastała na samolotaci 
przytransportowzna na Biegun 
Północny — 1 tam rozpoczęja swój 
trudny żywot na krze. Razem spę- 
dzono na lodzie 274 DNI. jak 
wiadomo, kra, na klu'ej sianęły 
namioty papaninowców, „dryfa- 
wała", ta znaczy poruszała się 
wraz z prądem. Ten ruch kry w 
ostatnich tygodniach przybrał 
szybkość nadspodziewaną. Krę 
przyniosło ku brzegom Grenlandii. 
„Obóz* Papanina zbliżał się już 
do cieplejszych prądów — grozi- 
ła katastrofa. Na uzerokości 74% 


Dyktatura łotewska 
w wojnie z narodem 


(Od wiam. kores.) 


Z dn. 15 iutego r. b. dyktatorski 
rząd na Łotwie uchylił stan wojen- 
ny, trwający od 15-go maja 1934 
= Ogłoszono natomiast nowe usta- 
wy: 1) o porządku |] bezpieczeń- 
stwie w państwie, 2) o związkach 
: stowarzyszeniach, oraz zgroma. 
dzeniach, 3) nową usiawę praso- 
wą, 4) ustawę o drukasniach | bi- 
bliatekach. Uchylono też t. zw. us- 
żawę Kiereńskiego, 


Ludzie, nie znający stosunków 
ma Łotwie, mogliby przypuszczać, 
że rządy faszystowskie zlagodniały 
wraz z tymi zmianami. Ale byliby 
w wielkim błędzie. Nowe ustawy 
nie łagodzą przepisów stanu wo- 
jennega, lecz jeszcze mocniej za. 
przęgają naród w jarzma faszyz- 
mu, Nowe ustawy „normalizują” 
przepisy stanu wojennego i legali- 
zują bezprawia administracji. Wy- 
starczy przeczytać w ustawie „o po 
rządku i bezpieczeństwie w pañ- 
stwie" ustęp, stwierdzający, 2e 
„dJiychczasowe zarządzenia, po- 
sianowienia i czyny, uzasadnione 
stanem wojennym, pozostają w ma 
cy“, by zrozumieć, że nic a nic się 
nie zmieniło, z wyjątkiem — okre- 
śleń prawnych. 

Nowa ustawa wydaje społeczeń- 
stwo calkowicie na pastwę same- 
woli min. spraw wewnętrznych. 
Minister albo jego urzędnicy mo- 
gą nakładać kary do 1000 łat i 3 
miesięcy aresztu za to, co oni uwa- 
žeją za przestępstwo. Siraik i agi- 
tacja strajkowa są zabronione. U- 
rzędnicy mogą być w każdej chwl- 
Ji usunięci bez podania motywów. 
Tak zwana ustawa Kiereńskiego, 
na mocy której każdą podejrzaną 
nsobę można było aresztować na 
nieokreślony przeciąg czasu, albo 
wydalić, — nie zginęła, albowiem 
zastąpiono ją postanowlentami tej 
treści, że min. spr. wewnętrznych 
za zgodą min, womy może prze- 
trzymać w areszcie do 8 miesięcy 


PORADNIA 
Swiadomego 
Macierzyństwa 


Im an a dr. mad. 
J. Budzińskia| - Tylickia 
Leszno 23 m. 3 


Zano*'aganie ciąży, 'eczenie chorób 
kobiecych 1 bezpłodności, Porady 
przedśluhnu 
Worek, czwartek. sobota—9— 12 

codziennie od 5 do 8 


każdego, kła wydaje się podejrza- 
nym czy niebezpiecznym dla po- 
rządku publicznego, alba też wy- 
dalić z kraju; po upływie okresu 
8.miesięcznego areszt może być 
przedłużony. 


Ale ta jeszcze nie wszystka. 
Każdy minister może na własną rę 
kę iść jeszcze dalej. Dotąd, pomimo 
stanu wojennego, oskarżony na 
podstawie określonego artykulu ko 
deksu karnego, mógł liczyć tylko 
na karę, przewidzianą przez ów 
artykuł. Nowa usiawa przewiduje, 
że min. wojny przed wszczęciem 
procesu może odebrać sprawę s4- 
dowi zwyczajnemu i przekazać są- 
dowi wojennemu, kióry może ska- 
zać oskarżonego na dożywotnie 
więzienie, albo na śmierć. Tak ato 
cywilny kodeks karmy mażna da- 
woli „rozszerzyć“ do kodeksu wo- 
jennego i sypać najsurowszymi ka 
rami. 


A zresztą kodeks kamy stracil 
swe znaczenie, a miejsce jego zają! 
wszechwładny mianisier policji. No- 
we ustawy o związkach i prasie wy 
glądają na felieton, który wyśmie- 
wa się z praw narodu. Partie są, 
oczywiście, zabronione. Zakłada- 
nie związków i stowarzyszeń podle 
gá uznanlu i dobrej woli policji. 
Zebrania, o ile są dozwolone, zale. 
żą od humoru wywiadowców. Pra 
sa „zasadniczo”* wolna, obwarowa 
ra tylu postanowieniami, że z tej 
wolności nie pozostaje śladu. Je- 
dno z postanowień nakazuje prasie 
„rozpowszechnianie w społeczeń. 
stwle idei 15 maja" (t. |. faszysiow 
skiego zamachu stanu) I popiera- 
nie prac Rządu, których krytyka 
jest zabrontona. 


Wszystkie te drakońskie postano 
wienia śwładczą, że mimo 4 lata 
trwającą dyktaturę, „idea 15-go 
maja“ nie przyjęła się w narodzie 
lotewskim. Dyktatura coraz bar- 
dziej się oddzia od mas, przepaść 
między dykiaturą 2 masami się po- 
głębia. Z tego punktu widzenia za- 
s!luguje też na wwagę uetąplenie z 
Rządu wicepremiera Skujenleksa, 
który reprezentował w Rządzie na 
cjonallstyczną „inteligencję" 1 
część drobnej burżuazji, Ale oba 
te odlamy przeszły do opozycji. 
Różne projekty ustawowe Skujenie 
ksa powędrawały do kosza, 2 pra- 
wem stały się wymienione powyżej 
ustawy, świadczące, że dyktatura 
lest na stopie wojennej z narodem 
Ale wojna ta skończy się klęską 
dyktatury. 

R. GRANT. 


kra pękła... Dzielni papaninowcy 
jednak ocaleli. Razem z krą prze- 
byli 2500 kilometrów. Najgorsza 
była ta długa, dluga noc polarna, 
trwająca miesiące. A straszne bu- 
rze śnieżne! Pewnego pięknego 
dnia (to znaczy nocyl) porwały 
główny namiot papaninowców. 


Papaninowcy zamieszkali w „dom 
ku“ ze śniegu... 

Ostatnie tygodnie pobytu papa- 
były najbar- 


ninowców na krze 


OGÓLNY WIDOK OBOZU Ww 


dzlej niebezpieczne. Krę pędzłio 
tak szybko, że groziło roztrzaska 
nie się kry albo siajanie na po- 
łudriu.. Opinia Europy zaniepo- 
koita się. Duńczycy i Norwego- 
wie zaczęli Sowielom proponować 
swą pomoc. Przystąpiono do zor- 
ganizowania składów prowiantów 
na brzegach Grenlandii. Paryska 
prasa donosiła, że sytuacja staje 
się bardzo dramatyczna. ZSSR 
posyłał szybko jeden łamacz po 
drugim. A _ bohaterowie-bada.ze 
dzien i noc dokonywali pomiarów 
i zbierali materiał naukowy. Ba 
główne cele ekspedycji to były 
cele naukowe. Chodziło a zbadanie 
składu wody; o kierunek porusza- 
nia się lodów itd. Naturalnie, ce- 
ie były nie tylka teoretyczne 
chodziła o zebranie  maier.a%ów 
dia przepowiadania pogody (waż- 
ne dla łotnictwa), dla ułatwienia 
żeglugi polarnej itd. 

Cały świat ma uznanie dla bo- 
haterów. Jest to jeden z najpięk- 
niejszych wyczynów energii, woli 
ludzkiej, Bonhaterskiega czynu da 


konano nie w wojnie, lecz w pro- H 


cesic podboju przyrody, w akcji 
poznawczej. 
Piekny czvn. Niestetv, sawier. 


=. 
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GRENLANDII I DROGA W 


ka prasa — na znak wiadomych 
czynników — zrobiła dokoXa tej 
sprawy hałas rekłamiarski wprost 
niesłychany. Warto wziąć ostat- 
nie „Prawdy“ da ręki — nie, tyl- 
ko Papanin! Gdyby chodzila tyl- 
ko o ekspedycję Papanina, nie 
byłoby w tym nic złego. Ale zro- 
blono REKLAMĘ DLA REŻIMU. 
A to już gorzej. Zwyciężył Papa- 
nin, a gazety weksłują rzecz na 
Stalina — i pokazuje się, że zwy. 


TrnA 
LODOWEJ. 


że NISE 
wi PAFAMNA NA KRZE 


ciężył Stalin. „Tylko u naa w 
ZSSR możliwe jest coś podobne- 
gol Tyłko Stalin tak dba o czło- 
wieka(1)* itd itd. Robi to wraże- 
nie bardzo niemułe... O co Stali- 
nowi chodzi? O wyzyskanie roz- 
głosu ekspedycji Papanina dla 
różnych celów: 1) dla zrównawa- 
żenia katastrofy Lewoniewskiego, 
2) dla reklamowania Rosji So- 
wieckiej w Europie zachodniej, 
Azji 1 Ameryce; 3) dla podnie- 
sienia na duchu ludności ZSSR 
w trudnej sytuacji międzynarodo- 
wej. 

Dodamy w nawiasie {już wspo- 
minaliśmy o praktycznych celach 
ekspedycji Papanina), że Stali- 
nowi chodzi o opanowanie Arkty- 
ki dla: 1) celów przemysłowych 
(nowe centra przemysłowe na wy 
| brzeżach północnej Syberii); 2) 
swobodnego przechodzenia okrę. 
tów z Murmańska i Archangiel. 
ska na daleki wschód — oczywi- 
ście także okrętów wojennych. 
„lzwlestia” piszą o tym wyraźnie. 

Dła ofiarności, energii i odwagi 
„popaninowców* mamy uznanie 
najwyższe. Zachodzi pytanie, ja- 
kie są noukowe rezultaty ekspe- 
ovci. Haaohiu bardzz . €lkie. 


riano zł 
9 


Ł Nino. KU 


sa 


YPRAW RATUNKOWYCH. 


w 


Albowiem po raz pierwary bada- 
cze mog!! przez dłuższy czan w 
takich wysokich szerokościach do 
konywać systematycznych badań 
i pomiarów. Prof. O. Szmidt u- 
mieszcza w formie olbrzymiej ra- 
diowej depeszy z Jamacza lodów 
„Jermak“ artykuł w „Prawdzie“ 
z 20 luiego, | w tym artykule do- 
wodzi, że zdobycze naukowe są 
wręcz olbrzymie. To „największy 
geograficzny wypadek ostatnich 
dziesięcioleci" plaze prol. 
Szmidt. 


Między innymi pokazało się, 
że w okollcach bieguna giç- 
bła oceanu jest niezwykle wielka 
— 4.290 metrów, a więc ziemi na 
samym biegunie nie ma. Na sa- 
mym biegunie zjawiły silę na krze 
różne ptaki, np. czajka, To też 
obalało dotychczasowe pojęcie a 
braku życia organicznego na ble- 
gunie. Najciekawsze jednak było 
„dryfowanie" kry. Siacja nauk1- 
wa Papanina była zaopatrzona 
w najdoskonalsze aparaty, a praca 
naukowa trwała przez 24 godziny 


PAPANIN. 
NA KRZE LODOWEJ. 


na dobę. 
Z podziwem patrzymy na dzie 


ł odważnych badaczy. Tylko ten 
„taniec" reklamiarski stalinow. 
skich „reżimowcow* psuje wraże- 
nia, 

K. CZAPIŃSKŁ 


Dzieje 


Polski 


w najnowszym wydaniu 


W dyskusji nad budżetem Min. 
Oświecenia Publicznego, p. posel 
Holfman zwróci m. in. uwagę na 
rzecz szczególną: Oto z progra- 
mów licealnych, w dzłale dotyczą- 
cym rozwoju polskiej siły zbrojnej 
w perspektywie historii, usunięta 
została — bitwa pod Grunwaldem 

Znaczenie tego fakty dziejowe- 
go jest wszystkim dobrze znane i 
nie nastręcza, Jak się zdawalo do- 
tychczas, żadnych wątpliwości. Dla 
przykładu weżmy do ręki choćby 
„Dzieje narodu polskiego" J. Grab 
ca, który w tomie ] na str. 103 (wy 
danie z r. 1920) w taki sposób cha 
rakteryzuje sens i konsekwencje bi 
twy grunwaldzkiej: 


„Potęga Zakona [krzyżackiego] 
została złamana i narazie niebez- 
pieczeństwo, grożąca z tej strony 
1 panekąd ze stromy niemczyzny 
Połsca | Litwie, ustala. Bitwa grun 
waldzka miała jeszcze inna donio- 
sla dla Polski znaczenie. Była ona 
kamien em węgielnym potęgi pol- 
skiej i wprowadziła Polskę do me 
regu plerzrzorzędnych państw eu- 
ropejskich. Dawniej: Polskę uważa. 
no za kraj | naród półbarbarzyń- 
ski gdzie tylka nien eckia ducho- 
wieństwo | mieszczaństwo było ły- 
wiołem cywilizowanym. Bitwa pod 
Grunwaldem zakończyła ten okres. 
Polska młą wdarła się w poczet 
państw i narodów cywilizowanych 


miu znika po prostu z programów 
szkoły polskiej, ta musimy w teme 
widzieć dowód w jak niebezpiecz- 
ny sposób określone koncepcje z8 
wnętrzno - polityczne mogą niekie. 
dy zaciążyć na apolitycznej, zdawa 
loby się, dziedzinie spraw oświa. 
towych. 

Gdyby jednak autorzy takich œ 
sobliwych przemilczeń zechcieł 
być konsekwentni, należałoby — l- 
dąc ku celom zamierzonym — do- 
konać dalszych jeszcze „poprawek 
historycznych". Mianowicie, wypa- 
dałoby co rychłej: 1) zapomnieć 
o roli, jaką odegrał król Fryde- 
ryk pruski („Wielki Fryc") w dzie- 
jach rozbiorów Polski; 2) pommąć 
milczeniem przyjacielskie uslugi, 
świadczone rządowi carsklemu 
przez rząd pruski w okresie powa 
stania styczniowego; 3) wykreślić 
ze świadomości polskiej Wrześnię, 
wóz Drzymały i działalność sławe 
tmej „komisji kalonizacyjnej"; 4) 
uznać okupację niemiecką w latach 
wojny światowej za radosną sie- 
lankę polityczną, a głównego jej 
hohaiera — gen. Beselera za pra- 
wdziwego przyjaciela Polaków i 
usobistość dla sprawy niepodległo- 
ści polskiej wielce zasłużoną. 

To Jest „oczywiście, program mi- 
nimum. Energiczni | pomysłowi 
twórcy nowej — zreformowanej | 
stosowanej — histarjozofi! polskiej 
mają przed sobą szerokie pole do 


t zdobyła soble płon poważnych w 
prawach europejskich.” 


Jeżeli tedy dzislaj takt dziejow 
o podobnie przełomowem znacze. 


dalszych uzupe!nień, interpretacyj 
| wszelkich wogóle „paprawek hi. 
storycznych". 

m. 


Dzień 21 b. m. był pamiętnym! NEGO DYKTATORA", i stwier 


dniem w życia politycznym An- 
gli. Izba Gmn była pełna. Na 
ulicy kilka tysięcy osób czekało 
od rana, by manifestowoć na cześć 
Edena. Nikt w iłumie nie wyrażał 
swej sympatii dła Chambolaina. 
Przeciwn.e, rozłegały się glosy: 
„Chamberlain musi adejść!", „ża 
dnych pokłów z Włochami! *, 
„Niech naród zdecyduje!“ 

Edena witano okrzykami: „wy- 
trwaj w walce, gdyż masz rację”, 
„jesteśmy z tobą". 

Posłowie konserwatywni otrzy- 
mywali od swych wyborców de. 
pesże, że są po stronie Edena. 

Tow, Attlee, przewódca opo- 
zycji, przemawiając w lzb.e, wy- 
razil zdziwienie, że się poświęca 
ministra dla „ZBANKRUTOWA. 


I 


dził, że „Świał uzna to ża NĘDZ 
NA KAPITULACJĘ NAJWIĘK. 
SZE] POTĘGI PAŃSTWOWE] 
PRZED NAJSŁABSZYM Z DYK. 
TATORÓW". 


„Złożono Edena w ofierze ży. 
czeniom tyrana" oświadczył 
1a publicznym zdbrania lord Cea 
ch, iaureat pokojowy Nobla. 


SAMOLOTE 
wszędzie 
bliske 


Flota sowiecka 


Glówne bazy morskie budowane są na 
oceanie Lodowatym i Władywostoku 


Obserwując plinie morskie zbro 
jenia sowieckie, dochadzi się do 
ciekawych wniosków, na podsta- 
wię których można sądzić, że naj- 
więcej uwagi Sowiety poświęcają 
floiom Morza Pólnocnego | Dale. 
kiego Wschodu. Anl Morze Bał. 
tyckie ani Czarne w razie konilik- 
tu z Niemcami lub Wlochami nie 
przedstawiają prawie żadnej war- 
tości jaka droga morska. Zamk- 
mete wyjście tych mórz czynią je 
możliwymi do wykorzystania Je- 
dynie w czasie pokoju. Nawet roz 
budowa flot tych mórz na więk- 
szą skalę nie bardzo polepszy:aby 
mytuację. Dlalego też wszystkie 
wysiki Z. S$. S. R. skierował w 
rozbudowę floty Oceanu Lodowa- 
tego oraz flory! rzecznych i przy- 
brzeżnych Dalekiego Wschodu. 


Jednym z ważnych posunięć w 
tym kierunku było rozpoczęcie bu 
dowy stoczni w Archangielsku. 
Prace te są prowadzone bardzo 
intensywnie, a wypadki na Dale- 
klm Wschodzie jeszcze bardziej 
przyżpieszyły tempo prac. 
nadmienić, że przy wznoszeniu do 
ków stoczni zatrudniono 12.000 
rahatników Jednostwi  mnier 
sze, które doskonale się nadają na 
wadach Dalekiega Wschodu oraz 


Dość! 


na Obecnie flotyla składa pię z 
5-ciu dużych monitorów a wypor- 
ności 950 ton i czterech mniej- 
szych Iy0-ionowych. Uzbrojenie 
większych monitorów składa się z 
dział a kalibrze 150 mm i dwóch 
dział 75 mm. Monijory mniejsze 
meją dzizła 120 mm i 75 mm. O- 
prócz tego w sklad flciyll wcho- 
dzą kutry paźcigowe i torpedowe 
oraz otniskowiec „Amur“, We 
Władywostoku znajduje mę floiy- 
la łodzi podwodnych, zlożona z 
akoło 60 jednostek. Są to prze- 
ważnie łodzie mniejsze, których 
wyporność mie przekracza 650— 
240 to. 


Ze wzmianek © budowie dużych 
jednosiek dla Dalekiego Wscho- 
należy sądzić, że morska doktry- 
na sowiecka ulegla dosyć radykal 
nej zmianie. Dotychczasowy punkt 
ciężkości z jednostek małych zo- 
stał stopniowo przesunięty w kie- 
runku okrętów o dużej wyporna- 
šc. Do niedawna sowiecka dok- 
tryna morska przewidywała pro- 
wadzesie operacji na morzu przy 
pomocy jednostek mniejszych, ł0- 
dzi podwodnych i lotniciwa mor- 
i skiego. Dziś już zaczynają wcho- 
dzić w rachubę krążowniki 1 okrę- 
ty liniowe o wyporności 30.000 
940 ton. 


„Powledz mi, jak jesz, a po- 
wiem ci, kim jesteś" — ata wowa 
Brillat-Savarin, Zobaczymy, czy 


można je zastosować da dyktato- 
rów. 


Panujący nad 88 milionami ja- 


Co jadają dyktatorzy 


łacją, składającą się z szklanki 
mleka i owoców, jada on tylko 
winogrona. „Il Duce” nie pali i 
„nie pije, rzadka bardzo kieliszek 
| wina. 

Jego obecny  najserdeczniejszy 


na rzece Amu mają być budowane pończyków potomek 2500 lat trwa | przyjaciel, Adolf Hiller, jest ama- 


w daku pływającym. W tym ce- 
In dok pływałący, który obslugl- 
wal por! odeski, został w bieżą. 
cym roku przy pamocy dwóch 
holownlików sprowadzany da Wła 
dywoatoku. Niszwłocznie po za- 
kotwłczeniu pływającego doku w 
nowym miejscu jega postoju, 
przysiąpiono da założena kilu 
pod nową jednostkę. 

Najnowazy program marski, we 
dług danych angielekich przew.. 
duje budowę nowych jednostek 
dla Dalekiego Wschodu, sklada- 
jących się 2 jednego okręlu linio- 
wego oraz 6 krążowników. Nle- 
ktore mają być wykonane w atocz 
niach Iancuskiech. Jeden z tych 
Okrętów wykona stocznia lenin- 
gradzka Uzbrojenie początkowo 
mlalo być zamówlone w wytwór- 
niach angielskich, następnie pa 
odmowie w Stanach  Zjednaczo- 
nych, jednak ze względów zasad. 
niczych Stany również zrzekły się 
zamówlenia. Ostateczne działa 
zostaną dostarczone przez czeskie 
zakłady Skody, 

Zatarg japońska . chiński ka. 
zał zwrócić baczniejszą uwagę na 
fotylę rzeczną na Amurze, która 
dostala uzupełniona nowymi 


led-| uznawała tylka 250 poslów, 


iącej dynasti, cesarz Hirohito, nie 
używa alkoholu, nle pali, nie pija 
| herbaty pa południu i je czasem 
na sposćh europelski, przewaznie 
zaś dania japońskie. Jego praca- 
wity dzleń zaczyna się o godzinie 
1940 tan. 

Również „rannym piaskiem“ 
jest Benllo Mussolini, Flilżanka 
czariej kawy | kawałek chleba — 
oto śniadanie, pa którym już o 
4.30 wsiada na konia. Oblad „du- 
ce“ sklada silẹ przeważnie z za. 
łat | owoców, a tylko bardzo rzad 
40 z kawałka mięsa lub ryby. Pa- 
między tym obiadem a późną ke- 


*orem mleka i kasz. Podczas kie- 
dy całe jego Ołoczen:e, składające 
się z normalnych zdrowych Niem- 
ców, „opycha się” ciężkimł naro- 
'dawymi potrawami, on sam spo- 
Żywa swe kaszki, sałatki | owoce. 
Mięsa nie jada zupełnie. Woll ryż 
ną słodko z cynamonem lub plat- 
kl z surowych kartafli smażone 
na oleju. Gdy go ktoś zapytał 
czy mu się nle nudzi taka jedno- 
stajna kuchnia, odpowiedział: 
„Ale przecież Ja sobie ją urozmal- 
sam, czasem jem jaka z sałatą, a 
czasem sałatę z jajkami", Podczas 
swych licznych podróży Hitler nie 


Parlament francuski 


Parlament francuski zmieniał 
w clągu wieków zarówno swoje 
oblicze, jak nazwy | liczbę czion- 
ków. Po rewolucji konstytuanta 
liczyła aż 1.145 członków, zebra. 
nie prawodawcze — 745 czionków, 
zaś — 749. Za czasów Cesarstwa 
senat liczył już tylko 100 człon. 
ków, a izba — 300. Restauracja 
ale 


nostkami | częściowa przezbrojo- |pa roku 1848 konstytuanta liczy 


LEONID LENCZ 


Nasza gościnność 
z rosyjskiego przełożyła HALINA PILICHOWSKA 


Łena Iwanowa, uracza panien. 
Ma, zatrudniona w charaklerze 
kasjerki w sklepie trusu pertu- 
meryjnego, zeiknęla się na kory. 
tarzu ze starą Oreaskiną, która 
z koszyczkiem w ręku wybierała 
alę po zakupy. Lena — ogromnie 
podniecona — zagadnęła Qe:aski. 
ną: 
— ldzie panl do sklepu? Może. 
by ml pani zechciała przy sposob. 
ności kupić 20 deka ciasteczek | 
słoik konfitur z czarnych porze. 
czek. Oto pleniądze, reszta dia 
pani za fatygę. 

— Przyjdzie do cieble twój lu- 
by? — mrugnęła porozumiewaw. 
czo starowina, chowając pienlądze 
do dużej „dorożkarskiej sakiewki, 
w której za czasów cara Aleksan- 
dra III nieraz bywały I ruble | pół 

belki... 
> Odwledzi mnle pewien... ku- 
— odparła niezdecydowanie 


==- Inżynier może? 
Nie. porucznik, ze straży po- 
nicznej. Niedawno dopiero 
rócii z Dalekiego Wschodu! 
Stara Qeraskina, słysząc o Da. 
lekim Wschodzie. westchnęła z sza 
gunkiem | podreptała da drzwi. 
Pogranicznik ów spędzał w Mo- 
skwia urlop i Lena niedawna ga 
dopiero poznała, Zaczęli razem 


bywać w teawach i kinach, a wczo 
raj porucznik zatelefanował do 
Leny ł oznajmil jej, że mus! się 
a nią natychmiast zobaczyć w 
cztery octy. 

Lena pa powrocie do domu za- 
częla sprzątać Dokoj. 1 tak się 
przy tym denerwowańa, że stłukia 
ulubionego porcelanowego za- 
jąca, który się już ad wielu lat 


z wyżyn rzeźbionej półeczki przy- 
glądał filozoficznie spokojnemu 
życiu Lenk. 


Katasirofa z zającem ogromnie 
Lenę zdenerwowała. Ze szczątka 
mi zająca w fartuchu poszła do 
kuchni | natknęła się tam na Qe- 
raskiną, która zdążyla już wrócić 
1 „wyprawy”. 

*— Porzeczkowej nie ma, — za- 
komunikowała wesolo starawina, 
— kupiłam malinowej. Nie szko- 
dzi, i z malinową konfiturą wy. 
pije sobie twój kuzynek. O rety, 
zająca zmajstrowalaś? 

— Zmajstrowałami — odrzekła 
smętnie Lenka. 

= Nie trap się, dziewczyno. 
Stłuc zająca to szczęście uznacza. 
Szczęście cię czeka. Z tym twoim 
kuzynem. 

— Bzdury, babciu, pleciesz. 


znowu 900 czfonków, a izba—750 
Drugie Cesarstwo zmniejszyła 
Ilczbę posłów, ale Trzecia Repu- 
blika pawróciła do dawnych tra. 
dycji, ustanawiając w roku 1875 
senat, Hczący 300 członków, a izbę 
600 deputowanych. Wraz z lzba- 
mi brytyjskimi, parlament francu 
skl jest najliczniejszy ze wszyśl- 
kich izb świata 


pezeciągle dzwonki. Poruczniz, 
ogolony i wyperfumowany, z pu 
lełkiem cukierków w ręku, dzwo 
niąe ostrugami, wszedl do pakoju 

Gdy już wypito herbatę i zie 
dzona malinowy dżem, porucznik 
wziął w swą dużą rękę malutką 
sączkę Lenki i zaczą: 

— Helena Aleksandrowno... Le- 
anusit.. 

Ale akurat zapukana do drzwi. 
Lena poderwala się z miejsca, jak 
wróbelek i zapytała z niepokojem. 

— Kte tam? 

— To ja, Heleno Aleksandrow- 
m =- rozległ się za drzwiami bas 


inżyniera Nikodimowa, sąsiada 
Lenki, — proszę mnie wpuścić na 
chwilkę. 


Trzeba było otworzyć drzwi i 
wpuścić inżyniera. 

— Moje uszanowanie panl! — 
rzek) inżynier wchodząc do po- 
koju. — Proszę mi darować, łe 
się tak włamuję. Po prostu, pa 
sąsiedzku zapraszam państwa da 
naszego pokoju... Bezwarunkowa 
z kuzynem (inżynier ukłanii się 
z szacunkiem porucznikowi). Sta- 
ra Geraskina mówila, że pan nie 
dawno przyjechał z Dalekiego 
Wschodu. Nie ma co, chodźcie, 
towarzysze, do nas. Skoro zawi- 
tał taki gość, trzeba się napić 
wódki. Chodźmy, chodźmy... 


Inżynier był tak natrętny, że 
trzeba było pójść. 
Po godzinie Lenka, którą od 


porucznika dzielil długi stół, za- 


Nareszcie, punktualnie a godzl- Jstawiony butelkami i przekąskami, 


nie dziewiątej rozlegřy się długo (słuchała 


oczekiwane cztery krótkie | dwa | 


z przejmującym smut- 
kiem hałaśliwych toastów Inżyme. 


Str. 


4 


I 


| „Harilaou* znaczy „błogosła- 
wiony przez ludzi". To piękne 
nazwiska nosi pewien iilancap 
| grecki, który po wielkiej wojnie 
naby! calą dzielnicę Salonik „opu 
szczoną przez kwaterujące tam 
wojska francuskie wraz z pozo 
stawionymi przez nie prowizorycz 
nia zbudowanymi koszarami i na- 
zwu] ją swoim imieniem. Z bie- 
giem czasu, kiedy ceny placow 
podniosły się, p. Harllaou rozpat 
celował swoje tereny, sprzedał 
część Ich z wielkim zyskiem i za- 
początkował na miejscu walących 
|się baraków koszarowych budo 
wą miasta-ogrodu. 

Pozostae baraki, które się je- 
szcze jakoś trzymały, oddal p. 


je prawle ric: wystarcza mu nle- 
taz Outelka wody mineralnej lub 
 sandwicz. Jego kucharz, dawny 
właściciel res auracji w Berlinie, 
mą dużo czasu. Zużywa go ra 
grę na harmoni ięcznej. 


Główny sekretarz Centralnego 
Komitetu Partii Konuinistycznej 
jnleograniczony dyktator 171 mi- 
llonów mieszkańców Rosji sowiec 
kiej, Stalin, jada sobie po „kauka- 
sku“ tlustą baranimę przede wszy- 
stkim dobrze zakropioną również 
kaukaskim winem.  Przepada 
za słodyczami, szczególnie za 
wschodnim! smokołykami, gdzie 
orzechy i konfitury grają główną 

į rolę, 

Urząd do próbowania potraw 
(czy nie są zatrute) Istnieje na 
dworze ostatniego dyktatora, Mu- 
stały Kemala Atakurka. jest © 
posade dobrze płatna, ba okoła 
1.500 z! miesięcznie. Ale nieco 
ryzykowna. Tymbardziej, że pró- 
bować trzeba dużo, gdyż dykia- 
tor je bardzo obficie I częsta. Pi. 
je również duża wbrew Koranowi. 
Kema! nic sobie z tego nie robi : 
nieraz potrań pić w towarzystwie 
dlugo w noc. Przedstawiciel ob- 

| cego mocarstwa, akredytowany w 

Ankarze, musl przede wszystkim 
jumieś dobrze pić. Inaczej nie 
inoże liczyć na powodzenie, gdyż 
nigdy nie znajdzie się w gronie 
tych, w których towarzystwie Mu- 
stłafa Kemal lubi przebywać. 


ra Nikud.mowa. 

— Wnoszę, towarzysze, zdro. 
wie Heleny Aleksandrowny I jej 
brata-bohaiera, — grzmiał inży- 
nier. — Towarzyszu poruszniku, 
Mikosaju Mikołajewiczu, proszę | 
aam coś z laski swej opuwiedzieć. 

— Niech pan opowie, niech pan | 
cpowlel — wyli chóralnie sledzą. 
cy przy stole goście. 

Porucznik się bronił. 

— Mógłbym opowiedzieć tylko 
to „co już było w gazetach. 

— Wjaśnie, właśnie, — niech 
pan opawie to, co było w gaze- 
tach. 

Porucznik opawiadał długo, od. 
prowadzała go całe rodzina Ni- 
kadimowów, I Lenka z wielkim 
trudem znalazła sposobność, aby 
mu szepnąć: 

— Proszę przyjść jutro o dzie- 
wiątej. 

Znów nadszedł wieczór. Znów 
stara Geraskina biegała po mal:- 
nowy dżem | cłasteczka. | w?aśn e 
porucznik wziąl w swą dużą rękę 
malutką rączkę Lenki — i otwo- 
rzył już usta, aby powledzieć cos 
bardzo, ale to bardzo ważnegi. 
gdy rozległo się pukanie da drzwi 

— Kto tam? — spytała nerwo- 
wo Lenka. 

— To ja, — usłyszała 1 za 
drzwi głos Berty Abramowny, żu. 
lny doktora Fajnsztoka, drugiepn 
sąsiada Łenkl. 

Trzeba była wpuścić Bertę 
Abramownę. 

— Panao Leno, przyszłam po 
panią, — oznajmiła Berta Abra- 
„mowna stanowczym kontraltem.= 


Ludzie bez przyszłośc 


Jak żyją „białogwardziści” w Grecji 


Harilacu przed siedemnastu laty 
prawie darmo emigrantom rosyj- 
skim; cl założyli tu swoją kolonię. 
Nadaje ona dzielnicy Harilaou 
zupełnie swoisty charakter. Wa. 
runki higieniczne, řagodnie mó. 
wiąc, bardzo prymitywne: kanali. 
zacja tylko częściowa, we wszysi- 
kich barakach podłogi kamienne 
lub gliniane. W tych warunkach 
surowa zima, mrożne wiatry i ma 
łaryczny klimat dają sie miesz 
kańcom dotkliwie we znaki. 
Właściwy psychice rosyjskiej 
nihilizm i bierne godzenie się 
z przeciwnościami losu sprawiły, 
że przez słedemnaścię lat niki nie 
postaral nię, aby warunki te zmic 
nić na lepaze. Jeśli dach przecie. 
ka, nie kryje się go, lecz po pro- 
stu stawia się miednicę w po 
koju. Ponieważ żaden ministe: 
nie wprowadzi? dotychczas przy 
musu budowanła dla każdego ba- 
raku oddzielnych ubikacyj, więc 
jedna ubikacja „obsługuje kilka 
baraków. Charaktorystyczna jesi 
odpowiedź w tej sprawie od czin 
wieka niegdyś przyzwyczajonego 
da więcej aniżeli dobrych warun- 
ków, brzmiała: „A jakże. U nas 
"ażdych sześć baraków ma swoją 


toilette“. 

Wszyscy są tacy sami. Wszy« 
scy uważają się za ludzi skończQ= 
nych, którzy niegdyś byli bogaci, 
kiedyś mieli stanowiska 1 za. 
szczyty, kiedyś byli ludżmi. Gdy 
rewolucja im to zabrala, nie mają 
sił znów stać się kimś. Mniejsza 
o to, że byty olicer jest dzisiaj 
praczem na fermie amerykanskiej, 
malarzem pokojowym lub kucha- 
rzem, ch deklasuje przede wszyst 
kim fakt, że już nie pragną z0- 
słać czym innym. Nie mają ład- 
nych zainteresowań, pa siedem- 
nastu latach pobytu w Grecji mit 
prawie nie zna języka greckiego. 
Modlą się w rosyjskiej cerkiewce, 
wzdychają da dawnych czasów, 
Młodzież wychowana w otoczeniu 
i atmosierze greckiej, Saiwo się 
z nią asymiluje, nabywając nle- 
rzadko greckie obywatelstwo 1 
chętnie służąc przybrane) ojczyż. 
nie, która przyjęła ich tak dobrze, 
jak żaden inny kraj. 

Kiedyś podczas kwesty  uilcz. 
nej na rzecz Inwalidów rosyj- 
skich, zainterpelowany Grek od- 
pari z prostotą: „Odpłacamy Im 
gościnę, jakiej sami doznawałla. 
my często w Rosji“. 


Kinał Dunaj-Odra-Laba 


W  Pradzie czeskiej ukonstytu1 
wało się towarzystwo budowy 
kanału Udra — Dunaj. Fakt ten 
oceniany jest przez prasę ezesxo- 
słowacką bardzo przychylnie, Wy 
budowanie kanału oznacza bo- 
wiem włączenie Czechosiowacji w 
system wodny Europy. Punktem 
ciężkości jest tu bezwątpienia ta- 
gębie Ostrawako - Karwińakie, 
które dzięki kanałowi zdoła, być 
może „pozyskać Rumunię i Bałka 
my dla zbytu węgla | koksu oraz 
dis przemysłu ciężkiego kosztem 
dotychczasowych dostawców ryn- 
ków południowych. Należy da. 
dać, że dotychczas mimo slinych 
endencyj do współpracy gospo- 


darczej z państwami Małej En 
tenty „eksport czechosłowacki do 


FRumumt ł ługostawii, zwdiszcza 
zaś eksport węgla | koksu, wys 
kazuje pozycje minimalne w sio- 
sunku do ogólnego eksportu sze- 
chosłowackiego. Poza tym mo- 
mentem dopingującym jest ne. 
wgipliwie intensywna praca nad 
realizacją kanału Men — Ren — 
Dunaj, który otwierając drogi na 
rynki austriackie ! bałkańskie dla 
przemysłu niemieckiego, zadałby 
decydujący cios konkurencyjną. 
mu węgiowj czechosłowackiema, 
W związku 21 budową kanali 
Odra — Dunaj, poi w Bratisią. 
wie, teżący na Dunaju, ma skrzy. 
żowaniu kilku dróg wodnych, stał 
by się bezwątpienia głównym pad 
łem na tej rzece. 


Czytajcie | prenumerujcie Wasze pismo! 


CZYTAJCIE 1 PRENUMERUJCIE 
„NAPRZÓD*, „GAZETĘ HOBOTNI: 
SHO - POMORSKIEGO", „RODE 


„ROBOTNIKA“, „LODZIANINAM, 
UCZĄ“, „ROBOTNIKA POZN J- 
NIKA RADOMIA, KIELC I SEAR- 


ŻYSKA*, „ROBOTNIKA BIALOSTOCKIEGO", „ROBOTNIKA 
PIOTRKOWSKIEGO" 


I po kuzyną pani. Posiedzimy, 
potańczymy.. Droga panna Len. 
z0, ogromnie wszyscy pragniemy 
poznać kuzyna pani. Przyjecha 
przecież 2 Dalekiego Wsxhoduł... 

— Nie możemy przyjść. Jesteś- 
my zajęci, — odpowiedziała ża- 
łośnie Lena i spiekła raka, 

Porucznik z zażenowaniem 
brzęknął ostrogami. 

— Nawet s'uchać tego nle chcę, 
— plasnęła w dłonie Berta Abra- 
mowna. — U Nikodimowów byli- 
ście, a nam odmawiacie Chodźcie, 
jchadżcie. 

Trzeba było pójść do Fajnszto- 
ków. Znów jedli kolację, popijal 
wino. Siedzieli osobno. 

I znów nadszedł wieczór. | znów, 
gdy porucznik ujął w awe duże 
ręce malutką łapkę Lolki, zapu 
kano z diabelską punktualnóścią 
do drzwi. 

— Od Grygoriewów przyszli — 
szepnęła blednąc Lenka, — a mo. 
ża od Górskich. Widziałam, że 
Górscy piekli cielęcinę. 

Lena się nie myliła: przyszli od 
Grygoriewów, a później od Gór- 


skich, od Muchinów, od Zylbru 
ków — mieszkanie było duże. 
Wszyscy zapraszall do  alebie 


Lenkę i pogranicznika, sadzali 
Ich osobno, poll I karmil, mówili 
tkliwe wyrazy, a Lenka | porucz- 
nik też radziby mówić tkliwe wy- 
razy, ale bez świadków. 

Nadszedł wreszcie dzień, gdy 
wszyscy mieszkańcy  Obszerneg"' 
lokalu byl! zaspokojeni. I m?odzi 
sami wypili herbatę z konfitura- 
mi 2 malin. 


— Heleno Aleksandrowna, — 
rzekł porucznik. — Lenka... 

Nagle zapukano do drzwi. 

— O, Boże, a to kto? — zawo- 
łała Lenka. 

— To ja, czego się lękasż? — 
rozleg! się za drzwiami glos starej 
Geraskiny. — Wpuść-że mnie. 

Trzeba było wpuścić starowinę. 

— Chadźcle do mnie, — rzekła 
stara, — i ty, kochasiu, chodź. 
Herbaty wam dam z miętowymi 
pierniczkami. Sześć rubli kilo. Dla 
was kupiłam. Cale 15 deka. 

— Babciu, a może kiedyindziej, 
— szepnę”a zmieszana Lenka. 

— Do wszystkich chodziilścia, 
a do mnie — kledyindziejl Nie, 
kochasiu, nie wymigasz się. Chodź 
my, kuzynie. 

Pierniczki były twarde, z her- 


bata miała smak wygotowanej 
miotły. Łenkę babka posadziła 
koo jakiejś staruchy w staro. 


świeckim czepku. 

— No, opowiadaj, kuzynie, Jak 
się tam na tym wschodzie dalekim 
chłopcom naszym wiedzie — do. 
magala się surowo stara Geraskl- 
na. 

Nie dawno spotkałem Lenkę na 
Pieirowce. Szla pod rękę ze swym 
porucznikiem. Byl szczęśliwi, za- 
tóżowieni 1 weląż się śmiel. 

Lenka mówia: 

— Bilety już zamówiłam. A 
więc doprawdy, Kola, będziemy 
do Władywostoku Jechali aż dzie. 
więć dni? 

Najwidoczniej porucznik zdała! 
jej mimo wszystka powiedzieć co 
bardzo, ale to bardzo ważnega. 


W służbie pokoju i 


bezpieczeństwa 


> tr. 


światowego 


Wielka mowa ministra Delbos 


PARYŻ, (ATE). — W izbie 
deputowanych min. Delbos wy- 
glomł wielką mowę, w której 
Scharakteryzował  slanowiska 
Francji wobec ostatnich wyda 
rze europejskich. 

a walępie minister podmósł 
z naciskiem, że w obecnej 1y- 
tuacji pierwszym zadamem 
Francji mosi być natężenie do 
maksimum wszystkich jej sił 
materialnych I moralnych. Przy 
oklaskach calego audytorium 
oświadczył on, że wpływy [ran 
chskie zależeć przede wszyst 
kim będą od wewnętrznaj od- 
pornosci narodu francuskiego 
Kierując się tymi względam:, 
Rząd poalanowił wzmocnić 
akcją obrony narodowej. 

Mim Delbos wystąpił prze- 
ciw defetyzmowi, który spro- 
wadza klęski, Wojna nie jest 
bynajmniej nieunikniona. Prze- 
de wszysikim nalcży zachować 
zimną krew, bo jakkolwiek za- 
chodzą w chwili obecnej po 
wazna wydarzenia, la jednak 
Francja nie jest izolowana a 
Liga Narodów odegrać moze 
jeszcze wielką rolą. 

Min. Delhoa wypowiedział się 
gdecydowania za utrzymaniem 
kompletnej solidarności franca 
ako-angielskiej. Waród oklas- 
ków wyrazil on uznanie dla 
min. Eden.a 


Zaprzestanie wyryłki broni + 


ludzi da Hiszpanii, oraz ustano 
wienia lojalnej współpracy na 
morzu Śródziemnym, oczy 
wiście — według miniatra Del. 


Przechodząc atosunków 
Francji z innymi państwami, 
min. Delbos wspomniał a atma 
IE taracdci która towa. 
rzyszyła jego ostatniej podró. 
do Polski Słowa uznania iA 


klaski zerwały się z różnych 
ław, kiedy min. Delbos mówił 
o potrzebie rozszerzenia wyma 
ny kulturalnej oraz rozszerze- 
nia układów i aliansów a to ce 
lem nadania większej akitywno 
ści francuskim przyjaźniom, 

Następnie min. Delbos wspom 
nial o wielkim  przywiązaniu 
Francji do Ligi Narodów. 

Z ustępu BEE Hisz- 
panii wynika, że Francja starat 
się będzie o przyspieszenie 
końca hiszpańskiej wojny do 
mowej. Będzie ona dbać przy 
tem o nienaruszalność i nieza. 
wiałość Hiszpani oraz o ta by 
bezpieczeństwo granic franci 
skich było ułrzymane. 

Min. Delbos oświadczył na- 
siępnie, że Francja uważa na 
al niezawisłość Austril za nie 
zbędny warunek równowagi 


europejskiej. Problem Austrii 
jest problemem hezpieczeństwa 
i honoru międzynarodowego. 
W konkluzji min. Delbos za- 
powiedział lojalny wysiłek Fran 


cji w celu osiągnięcia odpręże 
mia w Fuvopie. Zwrócił się on 
1o Izby G ratylikowanie poli- 
tyki rozumu, ożywionej miła: 
ścią pokoju. 


Incydent, wywołany na wspól 
nej delegacji mronnictw więkazo- 
ści rządowej przez komunistów 
z powodu zakazu demonstracji le- 
wicowej w rocznicę pożarn Reich: 
ataga zostal załatwiony. 


przy opracowywania wniosku o 


Sprawa podatku specjalnego 


Oświadczenie p. wicepremiera 


Podczas dalæych obrad Komi 
ajl Budżetowej Senatu zabrał 
głos wicepremier i min. Skariu 
Kwiatkowaki, który w sprawie 
zniesienia podatku specjalnego 
oświadczył: 

Uwagi natury formalnej do 
art. 12 byłyby słuszne, gdyby nie 
dwa argumenty: 

1) Pierwszym argumentem to 
fakt, że obciążenie to nie ma ch. 
raktern stałego ponieważ jesteś- 
my przakonani ie ien podaten 


votum zaufania dla Rządu, który 
został ustalony przez delegacja 
stronnictw rządowych w ten spo" 
sób, że parlament przyjmując do 
wiadomości aatwierdzającej de- 


Demonstracja, która miała slę |klaracje Rządu, wyrażającej mu 


odbyć w piątek, podczas debaty 
mad polityką spraw zagranicz- 
mych, aostała przełożona obecnie 
ma wtorek | mares. 


Wobec załatwienia tej eprawy 


komun: nie stawiali trudności 


zaufanie, że realizować będzie 
tradycyjną politykę  franenską 
przywiązaną do sasad Ligi Naro- 
dów, hezpieczeństwa zbiorowego 
i odprężenia europejskiego. 


Hitlerowskie alarmy 


„„Osień zaporowy we Wiedniu“ 


Prasa niemiecka wciąż nie 
zamieszcza komentarzy a mowie 
Schuschnigga. 

„National Ztg“ w koresponden 
cji z Wiednia omawia nastroje 
panujące w Austll z okazji ma- 
wy Schuschnigga, pod tytuiem 
„Marksistowski ogień zaporowy 
w Wiedniu”. Dziennik ten opisu 
je manifestację narodawo- „zocja- 
listyczną" w Grazu. Burmistrz 
miejscowy, pisze dziennik, spełnił 
„burzllwe żądania ludności naro- 
dowo - „socjalistycznej“ 1 kazał 
wywiesić flagę ze swastyką. 

Wedlug dalszych relacyj dzien. 
nika wielkie manifestacje narodo- 
wu-„zocjalistyczne" odbyły się w 
licnych miastach austriackich. W 
Linzu manifestować miała około 
30 tys. zwolemików narodowego. 


SD 


Kronika krakowska 


Z miasta 
NA TARGU. 

Mleka niezbier. Ihr. 18—20 gr, imie- 
tanka 50-60, kmietanc 1—120 sł, mę 
mysz. kę. 10—40 gr. masie wyborowa 
4 <a masla moł 440 sl. masha ku 
cheana 140340 uł, jaka iwieżę asi 
4 m. baraki beki. ks. 16-12. 
cabala 25—00 gr. msrchaw 12—15 ge, 
Mietrasska 25 M, sajer 35—40 ze, who- 
micryma iwięda ZO 15, ulezmmiski B de 
Mg. jabłka kanap. 50—10, jabłka de 
sarawa © pr. da 120 ał, pomarańcze 
1AB—1G, goi iywa um. 3—7 uł. gęś 
bia (504 al, Indyk | lndyosku 6-11 
ulksozka ires 150 4 zł, kuta 250 
do 450 sł. porlica 240—5 zł, karp ży- 
wy mały kg 140. duży 1.20 a} 


Dyżury lekarzy 


Dnia 28 luiago — moc. 


Dr. Lon I — Siumowikka 4, a], 
ama 

De. Twardemki M. — Labomirskieh 
Ne. 31, 


Rosenherm R—Falata 14, tel. 10067. 
Ralski Lesław — Król Jadwigi 29. 
kal. 159.50, 


R Epoartuar 
L M j SŁOWACKIEGO. 
ma, M2. Czemu klamie naj: 
SPO promiæg Tostra km. J. 


Słezacklego będkia dramei Tadeusza 


Rinmera p. L „W małym domku” wro 
żyserii Józela Kartowękiega 


Radio krakowskie 


PONIEDZIALEK 28 

1345 Koncert rozrywkowy 
„yj. 1445 Wiad. bieżące. 1450 Wio 
heim Backaus gra.. (płyty), 1505 
Aud. dla dzieci: a) Skrzynka, hi 
„Poczytajmy owe": „Zycia ryc 
Ikie na kresach w dawnej Puise 
fragment z „Pana Wołodyjow akue- 
go” H. Sieukiewicza. 15.28 Lokalne 
wiad. apor 18.15 Miniatury forte- 
manówe w wyk Aleksandra Bra- 


chocklegy (z Katowic). 18.40 Od- 
czyt „W Zóu-lecie zgonu wielkiego 
aatronoma: Jana He- 


16.55 Program na dzień 
23.00 Muzyka taneczna 


następny. 

(płyty). 
WIOREK, I marea. 

11.46 Erie Costes: Cztery arem, sot 


m fplyty z |. WS Pogadan- 
ka: „Ogródki azk. Ine“ m opac p 
Euganruma Frączka. 1355 Koncert roz 
gpykowy (płyty. 1445 Wlad. biei. 1450 


Z wmórezaśc! G. Gershwina (płyty). — 
15.08 „Czy wleże, Le.“ w oprac. de. Ja- 
na Reguły. 1525 Lokalne wiud. goap. 
18.16 Lokalne wiad. sport. 1415 „Poże- 
mania karmanalu* — Wykonawcy: or- 
klesra jazawa Tadewma Pileskiega, re 
trany kplewa Janina Fedcedwna. W 
przerwie około godz 1830 monolog 
Bogdaus Brzerińskiega _Kłopaty bu- 
moru”. 18.55 Program na dzień nastop 
ay, Do gada. 2400 Program e Wy. 


Co grają w klnoteatrach 


ADRIA: „Pościg sa kawalerem” | 
wohaterowie morza 


ATLANTIC: „Yoshieara" | „Panna 
Protrol“. 
BAGATELA: „Gwiazda Riwiery" i 


tawis „Wesołe kosary”, 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Erólo. 
wa Dźmnglt". 


„MUZEUM“, „Pod dwiema flaga. |” 


w", 
PROMIEŃ: „Muzyka dla ciebie”. 
STELLA: „Pogromcy Indian" i „Przy. 
gady rekrnta". 
ŚWIT: „Pieinierz Jaj Wysokolci“. 


DCIECHA: „Michal Stragow”. 
WANDA: „Zauńczymy”. 


Radio Wa 


PONIEDZIAŁEK, 24 Intega. 


| 615 Pleśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40 
Muz. (płyty). 7.00 Dziennik. 7.16 
Mus. (płyty). 8.00 Aud. dla szkól 
11.13 „lak pracuje mózg" — pog. 
11.40 „Przed obiektywem fotogra- 
fa”. 12.00 Hejnał 12.03 Audycja zo 
łud. 15.30 Ma Rozpad. 1545 „Z 
leśnią po kraju". 16.15 Jazz | plo- 
Ea 16.50 Pog. akt. 17.00 Dziaje 
kradytu — odczyt — wygl prof. dr. 
Adam Krzyżanowski (z Krzkowa). 


17.15 Muzyka kameralna. 17 10 
„Narciarskie mistrzostwa świata 
skonczone” -— wlasna koresp. tele- 


fonem z Lahti. 1751 Pogad- spor” 
|owa (z Wilna) i Wład. sportowe 
(x Warszawy) 18.10 Lekkie duety 
wokalne (płyty). 18.80 Program mi 
jutro. 1855 Audycja dla wm. 18 00 
Audycja strzelecka. 19.30 „Dysku* 
tujmy": „Kompromis w życiu” — 
dialog z sumieniem — audycja w 
oprac. _ Jerzego — Miehslowskiego. 
18.50 Pogadenka aktualna. 20.00 Hi 
stara tańca (TI audycja): „Kwolu- 
cja walca" — audycja w” oprac. 
Tono Głowackiego. 2045 
ziennik wieczorny. 20.50 Pogadan- 
ka aktualna. 3100 Muz. tani 31.40 


„socjalizmu“. W Wiedniu, pisze 
dziennik, w czwartek wieczurem 
sytuacja wyglądała krytycznie. 
Elementy marksistowskie wyko- 
rzystały pochody i wiece Frontu 
Djczyźnicnego w celu bojowych 
demonstracyj przeclw ruchowi na- 
„odowQ-,„socjalistycznemu*. W! 
niektórych miejscach, gdzie Niem 
cy z Rzeszy wywlesili flagi Trze. 
clej Rzeszy „hołota wlelkomiej- 
ska" żadałą z hałasem | wymysła. 
mi ich usunięcia. Wiedeńscy na- 
rodowe - „socjaliści*, podkreśla 
dziennik, w myśl instrukcji swego 
kierownictwa wyrzekli się wszel- 
kick manlfestacyj w dniu mowy 
Schuschnigga. Prowokacje mark- 
sisłowskie, jak mów: „National 
Zig”, doprowadziły w kliku miej- 
scach do starć poszczególnych 
grup politycznych. 

„National Ztg” pisze dalej, że 
„opinię publiczną wzburzyła wla- 
domość iż wledeńska straż ogni: 
wa przepojona silnymi nastrojami 
marksistowskimi została w ostat. 


panika Poznańska - Pomorska 


Rad o-Poznań 


PONIEDZIALEK, 28 Intego 


18.00 życie kulturalne i apołaczne 
Poznania. 13.05 Koncert życzeń. 
14.05 Przegląd giełdowy. 14.15 Me- 
lodia z filmów dźwiękowych (ply- 
ty}. 18.10 Wiad. sport. lekelne. 
18.16 Program ne jutro. 18.20 
Skrzynka ogólna — emówi dyr. rcz 
głośni Zenon Kosidowaki. 1830 Pog. 
społeczna. 18.35 Muzyka dla dzieci. 
„Rytmika w utworach klasyków 
płyty). 18.55 „Co dzieci usłyszą 
rze radio?". 23.00 „Dawne sza- 
giery" (pyty). 


WTOREK, 1 marca. 


1140 W. A. Mozarti Mi VII agè 
koncern !orieplanawego d-mafl w wy- 
konanta Mikl Nikłeha 1 iaw orkiestr: 
(płyty. 13.00 Życie kultaraln= í mpole- 
san: Poznania. 13.05 „Dvorak i Rimski- 
Korsakow” (płyty). 14.05 Przegląd gleb- 


rszawskie 


Nowościl iterackie. 32.50 Ost. dzien. 
WARSZAWA (I. 14.06 Parę intor 
macji. 15.05 Program. 14.10 Koncert 
rozrywkow (płyty). 16.00 „Gag 
bie, wróble i łabędzie stolicy" 
felieton. 15.15 Wiad sportowe. 1520 
Muz. tan. 1800 Ree. fortep. 18.50 
Muz. lekka 1 tan. (płyty). 1935 2y- 
cie kulturalne stolicy. 22.06 Repor- 
taż. 22.15 Piosenki w wykonaniu 
Erny Sack (płyty), 22.30 Muz, tan. 


Kącik radlowy 
JEST IUŻ ABONENT Ne 200.000 


Jak się dowiedcjemy. abonent nr 
Rzdia jaż się tareje 
srował w urzędee pacziowyk w Rsd- 
goszczy. Jest nim p Jan Okoński, mu 
larniczy tramwajów miejskich w Byd: 
goseczy, zamieszkał: przy ul. Goteh'ej 
re. 38. Zgodnie 2 tradycyjnym awya- 
jem | zanowiedzią p. Okoński. Jako 2 
banem mr. 90000 otrzynu w opomin 
km słoty zegarek 
AUDYCJA KONKURSOWA 

godz. 21.00. 


dziś 


aiz OO a e O A 
z 


nich dniach zaopatrzona w broń, 
oraz że znaczną część ludnaści 
zorganizowanej we Froncje Oi- 
czyżnianym, leez marksistowska 
usposobionej również została u 
zbrojona. Ponadto naoczni święd 
kowie miell zauważyć nagromadze 
nie wielkich ilości broni w domu 
Frontu Ojczyźnianego. Należy jed 
nak mieć nadzieję, kończy dzien- 
nik, 1ż nlewątpHwie bardzo napię. 
ta atmosfera, która powoduje sze- 
rzenie się rozmaitych poglosek 
ulegnie normalizacji w toku dal- 
szego uspokojenia wewnętrznego. 

„Westfzelische Landes Ztg' p- 
sze, że większość kierowników 
Frontu Qjczyżnianego, da których 
należy również klerykajny bur- 
mistrz z Wiednia Schmitz, zwal- 
czała ludność narodowo. „socjali. 
styczną”, Zastąpienie ich przez lu 
dzi „umiarkowanych“  leżałony 
więc w Interesie współpracy 2 
międzynarodowymi „socjalistami 
i dotychczasowymi członkami fron 
a 


dowy. 1LI5 „Z -perstak" (płyty). 18.10 
Wiad. sport. lokalne. 18.15 Progrem na 
jutro. 1830 Koncert zespałows. Wyko- 
mawcy: Kwariat waltornitów: Maria 
Jarowa — meopran, Feliki Komakow- 
ski — has. Do godz. 24.00 Program z, 
| 


RINA 


ADRIA: „Dorożksra nr. 15%. 
APOLLO: „Jej pierwszy bal". 
CORSO: „Piekielny Wąwóz”, 
GLORIA: „Ostatni Mobikanin*. 
GWIAZDA: „Passierka na gapę“, 
METROPOLIS: „Grzech Młodości". 
OŚWIATOWE T. C. L.: »Zaczarowp: ; 
ny świat Disney'a”, 

RENAISSANCE: „Darmozjsó* Wal. 
late Beery. 

SKINKS: „Króleńwo zn pocałunek” 
SŁOŃCE: „Dziewczyna senka miła- 
ic”. 

ŚWIT: „Łódź podwodna mr. 9*. 
TĘCZA - Wilda: „Kr4! 1 chźrzystka”, 
TĘCZA-Łazara: „Ułau ka. Józela”. 
WILSONA: „Jedna na miłion*. 


Rad'o Toruń 


PONIEDZIALEK, 28 lutego 


13.00 Dla kałdego coś ładnego 
(płyty). W przerwie o godz. 14.00 
Wiad. z Pomorza i parę informacji. 
1810 Program na jutra 18.18 ro 
gad. aktualna, 18.25 Gre Alfred Cor 
tot (płyty). 18.40 Lekcja języka poi! 
skiego. 18.55 Wiad sport. £ Pomo- 
rza. 23.00 Tańczymy (płyty). 


WTOREK, | maree. 


1140 Jan Brahma — wsziicja na te- 
«mt Paganiajego (W. Baczbane — for 
tepian (płyty). 


13.00 „Zaruiliwe ehara- 
qogsd. 13.30 Dla każ- 
— płyty. 1400 Wiad. 
łomorzą i parę informacji 18.10 *ro- 
zam. 18.15 Utwary lariepianowa w vy- 
conenko Karols Koler! 
= Bydgoazezy' 1835 Rormówa ze Ho- 
chaczemi—przapeowsdzi Sianlelsw No- 
wakcwaki. 1445 Z dziejów rzemiosła 
lorańskiego — pog. 18.55 Wlad. sport. 
a Pomorza. Do godz. 2300 Program a 
Warzowy. 


musi zniknąć, może być ewent. 
zamieniony na inny, ale w obec- 
nym charakters nie da się utrzy- 
mać, przeła uważnie za możli: 
we zmodyfikować go w Ustawie 
Skarbowej, sby jeszcze raz „od- 
kreślić, że jest lo związane a 20- 
gadnieniem równowzgi budżcta- 
wej. 

2) Prócz tego badana była opi- 
nia Marszałka Sejmu; jest to 
właściwa droga, jeżeli chodzi o 
ustalenie  zgodnoici formalno: 
prawnych uchwalonych ustaw 2 
Konstytucją. Otóż, jak to prze 
wodniczący Komiaji Budżetowej 
a później p. Wicemarszałek Sej 
mu na plenom zskomunikował, 
opinia Marszałka była taka, że 
art. 12 nie jest sprzeczny z Kom 
stytucją. 

Pragnę wreszcie przypomnieć, 
łe w roku ubiegłym, wprowadzi: 
limy również w Ustewie Skar 
bowej nowelizację dekretu Pre- 


zydenta o podatku specjalnym. 

Deklaruję, że na rok przyszły 
ten artykuł zniknie a Usaty 
Skarbowej. IP chwili obecnej pro- 
azę o jego przyjęcia, gdyì on nam 
zabezpiecza równowagę. 

W sprawie poprawki sejmowej 
do art. 11 Urtawy Skarbowej, co 
do planu gospodarki leśnej, 
p. wicepremier oświadezył: 

„Jeżeli zatrzymamy art. 1} we- 
dle nchwały Sejmn, to znaczy to, 
że w przyszłym budżecie mosi- 
my preliminować z górą 20 mil. 
mmicj. Ta będzie stanowiło ogrom 
ną trudność”. 

Sen. Flazzarowa zapytuje refet 
renta budietu Sprawiedliwości, 
sen. Fudakowskiego, czy udało 
mu się wydobyć półtora z góra 
mil. zł., brakujące do poaycji wy 
żywienia więzniów. 

Przystąpiona do glosowania. 
Przyjęta została poprawka a Ru- 
dowskiego, zwiękazająca ilość eta- 
tów w Ministeritwie W, R, i O. Pa 
w związku x tym zortała zwięk- 
szopa ilość etatów w Bibliotece 
w Paryżu. 

W myśl wniosku s. Kiainiew- 
skiego i oświadczenia a. Rudłtou- 
skiego, Komisja uchwaliła pray- 
urócić artykułowe 1] Ustawy 
Skarbowej brzmienia według pro- 
jektu rządowego. 

Ustawn Skarbowa została przy 
jęta uraa x preliminarzem budże- 
towym jednogłośnie. 


Angiia niez 


adowolona 


z wyjaśnień Rządu gen. Franco 


Wysłana została brytyjska od- 
pawiedź na wyjaśnienia powstań 
czego Rządu w Hiszpanii w spra 
wie oatrzeliwania rytyjskich stat 
ków i atakowania ich przez lotni- 
ków. W londyńskich dobrze poin- 


formowanych kołach twierdzą, że 
stanowisko, zajęte w tej sprawie 
przez Rząd w Salamance uznane 
zostało przea Rząd brylyjski 1a 
zupełnie niezadawalające. 


p WIADOMOŚCI SPORTOWE —q 


ZARZĄDZENIE NACZELNYCH 
WŁADZ SPORTOWYCH | 

W SPRAWIE PARAGRAFU 

ARYISKIEGO W SPORCIE 

W sobotę Zarząd Związku Zaląz- 
ków Spoiłowych wydał w uzupełnie. 
niu zarządzenia PUWE z dn, 20 sty- 
anle w sprawie słowanków związków 
aperto:; ych do mniejszości narodo- 
mych następujące komentarze i prze 
plisy wykonawcz 

1) Zarząd ZZ ela w zupelno- 
Śc pogląd PUWF, że związki apor-! 
tawo powinny mieć charakter ogólno 
nństwowy. Jak długo obowiąrwie 

11 salutu ZZ, zarząd ZZ musi 
stać na jego straży | zgodnie z za- 
rządzenien PUWF nie będzie tole- 
roxać lego gwałcenia przez uchwaly 
niezgodne nia tylko z jego brzmie- 
niem zle takża z jego duchem; 


2) zarządzenia PUWF odnoszą się D 


do wazyatuich orzanizacyj między: 
klubowych raędzyzwiązkowych 
(związki. okręg: podokręgi. komisje 
parozumiewawcza zrady regionalna 
itd.), nie dotyczą ona — deteli idzie 
o zakaz przyjmowania członków na- 
rodowośsi niepolskiej klubów. które 
mogą być ekskluzywna t. zn. wylącz- 
nie polskie wzgl. wyłącznie mniej- 
—OŚCIOWEG 

3) zarząd ZZ poleca niezwłocznie 
unieważnienie, wzgl. aż do następne. 
go waltego zgromadzenia zawiegie- 
nia wykanania wszelkich uchwał w 
kinczających organizacje mniejsze: 
kciows lub nakazujących zarządom 
nieprzyjmowanie wœ przyszłości ta- 
kich czy innych organizacji mniej- 
szońciowych; 

4) zarządzenia PUWF nie dzisła 
weee t zn. wybory do rarządów | 
nie posindających zdecydowanej więk 
azości polskiej powinny się odbyć 
zgodnie z przepisami statutów; 

5) zarząd ZZ apcluja do wszyst- 
kich zainteresowanych, by przy wy- 
borach nowych władz przez walne 
zgromadzenia nia doprowadził de 
wyełminowania z życia organizacyj | 
nego praudziwia wartościowych 1; 
wyprółowanych jednostek pochodze- | 
nia niepolskiego szczerze 1 lojalnie | 
Polsea »ddznych. Równocześnie ded- 
nek zarząd ZZ z calym naciskiem 
podkresla. te w wynadkach odwrot- 
nych nie będze tulerować maloryzo. 
mania elementu polskievo przes hlo- 
ki mniejszościowe. wspierane saent. 
przez dertrukcyine czynniki polskie. 
£a_„achodzenia(?); da 

8) wstawiania czy nie wstawianie 
zawodników naradoweńci nie nnlekiei 
do repsrentzcy| maństwosych czy 
gkręrowych zarząd ZZ pozostawia 
nznaniu związków. przypomina ied- 
nak. Je wynikł naszych zeprerenta- 
ej qruntują prestiż naszego sportu, 
a zagranica sama posługuje się 
wszystkimi nallenszymi. bez wzziędu 
na ich pochodzenia; 

1) wobec związków opierujących 


się wykananin powyłazych zarzą- 
dzeń, zarząd ZZ zastosuje rygory 
statutem przewidziane. 


NARCIARSTWA 


| NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 


ŚWIATA W LAHTI 

W dalszym ciągu narelnrikich mi- 
amos świata w Lahti rozegrany 
zosia! w sobotą bleg narciarski 13 
Jm. Wyniki biegu przedstawiają sig 
następejąco: 1) Pitkanen (Finlan- 
dnia) 1: 7, 2) Daiquist (Szwa- 
cja) 1:10:02, 8) Julksnnan (Finlan- 
dim) 1:10:59, 

Z Polaków najlepsze miejsce uzy- 
skał Nawacki — T2-gie za trzema 
Włochami 1 Jugoalowianinem. No- 
wacki wyprzedzii wszystkich Niem- 
ców, Orcchów, Szwajcarów Anstia- 
ków, Ństończyków 1 Jąpnńczyków. 
Czas Nowackiego był pranie o 2 mi- 
nuty lepszy od najlepazegu Niemes. 
rugi z Polaków Karpiel zajął 113 
miejsce. Wnuk był 150.ty Wamryt- 
ko — 166. a Stanisław Maruxars — 
YIL-at9, s 

W zawodach do kombinacji Maru- 
aars zmjmnia 46-te rmiejmse u notą 
161 i pół pit. W niedziele odbędzie 
się konkur skoków otwarty i do 
komhinacji. 


LENIS 


JĘDRZEJOWSKA JEST JUŻ 
W PÓŁFINALE 
Na międzynarodowym turniejn ta- 
niaowym w Beanllen Jędrzejowska 
pokonala Scott 7:6, 6:1. kwałifiku- 


do półtatą. 
me dZWEDŹKI PCLONAŁ 
POLSKIE RAKIET" 
Na Lumnieji w Benulieu rodzi te- 
nisiści polscy Spychała i 


dostąpili nislada zaszczytu rotegra- 
nia meczu handieapowego z bawia. 


klega byla mi . P 
została pokonana po zaciętej walca 
w stosunku 4:6. 6:2, 0:8. 


HOXEL 


MISTRZOSTWA POLSKI 
W HOXEJU 

W Krynicy rmegrny został mees 
hokejony z cyklu rozgrywek między. 
okręrowych puli finałowej mi- 
strzosts. Polski pomiedzy lutowie- 
kim Debom i Krynicum TH, zakon. 
czony zmyciestwym Dehu 2:1 (0:t, 
0:0, 2:0), 

Zar ąd Polskiego Związku Hokeja 
Lodowego otwymni od wileńskiega 
Ogniska plema z zawiadomieniem, że 
Dgmsko rezygnuja z udziału w rot 
grywkach puli finzlowej i oddaje 
prukty Waszawiancs _ valkovetem. 
Wobec powyżsrepa  Warmawianka, 
podobnie jak į twowscy Czarni. we. 
mli już dn flnalów, kióre rozpoczy: 
nają sią 5 mresa w Kryniey. 
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SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH 


STOWARZY. SPORTOWYCH R. P. 


000 biegaczy, 60.000 widzów 


na przełaju robotniczym we Francji 


Ruhotnicza Federacja Sporto- 
we Francji zorganizowala 
dzynarodowy bieg na przełaj 
a puchar redakcji „Humaritć”, 
Zawody odbyły się w trzech ka- 
tegoriach: kabiet, juniorów i se 
uiorów. W sumie na starcie Sta. 
nęla imponująca liczba 4000 za- 
wódników. Na starcie, na trasie 
1 mecie tłumy publiczności, któ- 
rych liczbę organizatorzy obli- 
«ają na 60 tys. 


Przy takiej ilości startujących 
i widzów, zwykly bieg sportowy 
nabiera głębszego sensu. Sport 
tubotniczy porusza olbrzymie ma- 
sy ludzi, które udzialem czynnym 
czy biernym wykazują swą przy- 
należność do ruchu robotniczego. 

W Polsce nie należy reżygno- 
wa: z tego śradka oddziatywania 
na ludzi. 

Na bieg do Paryża przyjechali 
najlepsi robotniczy biegacze Fin- 
landii, Hiszpanil, Belgii, ZSRR. 

W BIEGU GŁÓWNYM SENIO 
RÓW na dystansie 10.400 m. spo 
dziewane zwycięstwo odniósł Se. 
rafin Znamenski (ZSRR) w cza- 
sie 32.28,8 przed swym brałem 
Jerzym „który miał czas gorszy o 
sekundę. Trzecim był groźny kon- 
kurent dwuch pierwszych iwanko 
wicz (rekordzista ZSRR na 10 
km.) 4) Stefanow (ZSRR), 5) 
plerwszy Fin, nawa gwiazda dlu- 
godystansowa Perkonoja, który 
pokonal swych znakomitych towa 
rzyszy, znanych z Olimpiady an- 
twerpskiej, Saarlnema, Salmiego 
i Peliomakinego. Pierwszy Fran- 
cuz Medieur przyszedł na 10 miej 
scu. Plerwszy Belg na 54. 


W klasyfikacji zespołowej (dru 
żyna 4 zawodników) pierwsze 
miejsca zajął ZSRR — 17 p. 2) 


Finlandia -Polska 


w programie lekxsallatów Skzy 


Najsilniejsza w rohatniczym spor- 
cie sekcja lekkoatletyczna Hkry ob- 
radowala nad przyszłym sezonem na 
Walnym Zebraniu. Sądząc z uczest- 
nłetwa, na zebraniu bylo obecnych 
48 ozób, sekcja ta powinna utrzy- 
inać swój poziom. 

"Z ciekawych projektów na sezon 
nadchodzący wymienić należy orga- 
maację kilku włosennych blegów nu 
przełaj, które odbywać mię będą na 
naturalnych trasach (lasek Dieian- 
skl, Rakowiec) powinny zaintereso- 
“að sportowców wszystkich klubów 
| abotniczych i to nie tylko Jekkoarie 
tów. Przełaj przyda się i piłkarzom 
i graczom sportawym, bokserom itd. 

Dla nadania prawdziwie masowej 
formy tym biegom organizatorzy 
chcą sięgnąć do organizacji młodzie 
żowych, oświatowych, do fabryk Itp. 

W programie wyjazdowym znaj- 
duje się rozegranie meczu Skra 
(Warszawa) — Sila (Mysłowice) e- 
©entuainie międzyokręgowego me- 


RKS na trzecim miejscu 


Po zakończeniu i zwerylikowa- 
miu rozgrywek turnieju piłki ko- 
szowej, w którym rozgrywało za- 
wody 6 drużyn, RKS-iaczki zdo- 
3 miejsce; za AZS-em i Czar 
ryti, które rewanżowe spotkanie 
wygrały jednym punkiem (13:14). 
10 gier wygrały 5-ga } 5lrze- 
y 138 koszy i zdystansowaly ze 
szforocznego mistrza Lwowa, Has- 
maneg, Dror i ZZK, które zujęły 
6-te miejsce p. 1:9 koszy 66:204. 

Trzecie miejsce dla R.K.S.-u 
jest dużym sukcesem. Do tur- 
nieja stanęły bez treningu do- 
piero w czasie turnieju mialy 6 go- 


Finlandia 43 p., 3] Francja 60 p. 
4) Belgia 80 p. 

% BIEGU KOBIECYM NA 
2 KM. -ztery pierwsze miejsca za- 
jęły zawodniczki sowieckie: 1) 
Wasiliewa 7.17,4, 2) Getowa, 3) 
Sobolowa, 4) Romanowa, 5) Fran 
cuzka Estim, 6) Hiszpanka And- 


Samiefieux przeblegi 4.200 m. w 
czasie 14.26,6. 

Sukces propagandowy i sport- 
towy przelaju paryskiego powł. 
nien zachęcić naszych organiza- 
torów do urządzenia podobnych 
imprez na szeroką skalę. Rahot. 
ników zaś, zwłaszcza mło- 


ren. dzież robotniczą do brania udzla- 
NA STARCIE BIEGU JUNIO. |lu w najbliższych biegach prze- 
RÓW stanęło 650 uczesiników. |łajowych. 


Gimnastyka... w powijakach 


Dziwny tytul Nieprawdopadobny. 
Nawet bolesny. Jakta! Gimnastyka 
w powijakach? Kto ją spęlali Kta 
iamas romach 4 piękno ćwiczeń 
glelernych, Co krępuja rozwój gim- 
naalyki? Że nie może u nas w kraju, 
wśród społeczeństwa, stanął na no. 
gach, Rozwijać się, rozrastać na 


sterokiej płaszozyśnic] Dotrzeć do! 


tych mlodych organizmów, które = 
jej dobrodziejstwa czekują i kozy» 
stać pragną. 

Wiela jest przyczyn. Aż 
wiele! 

A u naszych zqsiadów jakże ina. 
czej. Tuż tylko o micdzę. Widzimy, 


nadto 


Prosimy o otworzenie Sali 


— panie Inspektorze 


W Piotrkowie tak jak wszę. 
dzie. Dla kiubów  raboiniczych 
nie ma sal. Miejscowa Skra po- 
siada sekcję bokserską, która iej 
zimy nie może jednak trenować 
z powodu braku Sali. 

Skra mimo wielu zabiegów nie 
znalazła uznania w oczach p. in- 
spektora szkolnego, który dyspo- 
nuje salami szkolnymi. Czyżby 
naprawdę nie było u nas sposo- 
bów na otwarcie pustych sal i 
przydzielenia swych lakalów orga 
nłzacjom, które sale te wykorzy- 
stałyby w 100 procentach. 

"Tak pięknie mówiono na Ra- 
dzie Naukowej W. F. a koniecz. 
ności rozwoju sportu. Rzeczywi- 
stość jest o wiele przykrzejsza. 


Kluby piotrkowskie nie znie- 
chęcąja się, jednak zmuszone do 
zimowej bezczynności ene | 
pracują na odcinku kulturalnym. 
Skra i Ruch posiądają dobrze pra 
cujące zespoły dramatyczne, kló- 
rych występy cieszą się dużym 
powodzeniem u miejscowych ro- 
botników. 

W rozpoczętych niedawno mi. 
strzostwach Piotrkowa w koszy- 
kówce bierze udział drużyna Ru- 
chu, pierwszy mecz zakończył się 
zwycięstwem robotników nad 
Strzelcem 28:12. Drugie spotka- 
nie przyniosło pechową porażkę 
Ruchu, który został poktiany 
przez Sokołów różnicą 1 punk- 
tu. Wynik meczu 17:16. T. 


Naimłodszy Okręg Robotniczy prezentuje pracę 


piłkarzy, bokserów i cieżkoatletów 


Rok 1937 w Poznańskim i na Pomorzu 


Najmłodzzy okręg poznańska - po- 
morski, dawny gdańsko - pomorski, 
otrząsnął nią w roku ubiegłym z eio- 
su, jakim było zamknięcie robotni. 
czych klubów sportowych na terenie 
„Walnego" Miasta Gdańska. W ga- 
łęziach sportów uprawianych przez 
kluby robotnicze drużyny i zawodow- 
cy nasi uzyskali w roku zeszłym b. 
dobra wyniki wyprzedzając klaby, 
które są faworyzowane na ksżdym 
odcinku ki, boiska, sale, sprzęt 
it d). 

PIŁKARZE PNĄ SIĘ DO CZOŁA. 

W zawodach a mistrzystwa Pamor- 
skiego OZPN. w klzsie A rdnbył Porio 
wy RKE Bahrk w Gdyni mistrzosiwa 
w rundzie je<lecncj przy nasçpojeerm 
mklndzie tabeli rozgrywek: 


( 


1. RKS Bałtyk — Gdynie 10:4 20:6 
2. WKS Gryf — Toruń 10:4 11:5 
3. KS Ciszewski— Bvdg. 10:4 23:13 
4. TKJ 29 — Tornó 9:5 16:13 
5. KSKPW Umia—Tczew 9:5 15:19 
6. Grudziądzki KS PPW 4:10 11:19 
1. KS Polonia—Rydgoszca 3:11 9:18 
a. WKS Iaowrociuw 1:13 7:2? 


Mm 


czu lekkoatletycziego Warszawa — 
Sląsk. 

Lekkoatlect chcą również wyko- 
rzystać przejazd zawodników 1Iń- 
skich na jubileusz 30-iecla robotni- 
czego związku węgierskiego i roze- 
grać zawody z tymi najlepszymi na 
świeci lekkoatletami rcbotniczymi 

Ze sprzwożiania ustępującego za- 
rządu wynika, że zelscja lekkoatlety 
czna przy średniej irckwecjł 30 o- 
sób, kobiet 1 mężczyzn. 

Zaprawa ta powinna dać rezulla- 
ty w postaci dobrej formy drużyny 
w mezonie. 

Sekcja poslada v.iszkałonych % 
sgdziów lekkostletycznych i 2 m 
atruktorów. 

Nowowybrany zarząd nie wiele 
się różni od poprzedniego. Przewod- 
niczącym poznstah Orzeł, zastępcą 
Pietruszajtys, uekretarzem Sawa, 
klerowniklem Kajot, gospodarzem 
Gutmacher i kronikarzem Lener. 


dzin treningowych z p. Kłyszejką, 
który w tym czasie był we Lwo- 
wie. Koszami podzielily się: „Ster. 
nalska* 58, Dmytrówna 41, Kar- 
melitowa 22, Barnasjówna | 14 
Katmukówna 5, Kondziołówna 6 + 
Barnasiówna II 2 p. 

Sekcja nie spoczęła na laurach, 


lecz pilnie trenuje zaprawę 4% 
szczypiorniaka. Z pewnością nie 
dadzą sobie bez zaciętej walki już 
na zielonej murawie odebrać ty- 
tutu zesztorocznego mistrza haze. 
ny. Pomimo grożnego konkur. 
ta, lakim będzie AZS. K. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINIERUK. 


morskiego OZPN kydgoski RKS Ama- 
bet zajął w awojej grupie trzecie miej- 
ace w tabeli rozgrywek jak niżej: 

L KS Brda 9:3 13:7 


2. NKS Crami 4 16:10 
3. RKS Amallar 5 12:6 
4.OPN Sokół V +6 1132 
5. OPN Sokół I :7 7:8 
6. OPN Gwiazda 9 12:31 
1. KSZ$ Ancria :10 3:16 

RKS Pałania w ¿odzieży należy do 


Poznańskiego OZP, w którym pe ror 
grywksch 193637 > wszedł do B kla- 
sy. W B klasie zajął klub w swojej gro- 
pie miejsce w następtjęcej tabeli: 


1 KS Posnania—Pomaś 9:3 14:6 
2. RXS Polonia_Chedzież 3:4 14:7 
3. KS Sparta—Poznań :1 15:19 
4. KS Sokół — Poznań 2:10 9:19 


W piłce nożnej poza tym w Pomnr- 
N brzł udział w kzie © 

przód — Gradziądz drużyny 
erwawe PPKS Bałiyk i RKS Ama- 
my jeniorów wszyskich 

knbów robotniczych. W rondzie jeslen 
tej J] drużyna bydgoskiege RKS Ama 
1or zdobyła misranmwo w swojej gru- 
pie. W Podokresn Morskim Aurovemi- 
<=rm Pom. JZPN -dobyla dru 
w PRES Bahisk mistrznawo. 
Poznańskim OZP? brał ndzisł w ro: 
Á + mówie My © RKS 
ZZK Naprzód — Q-rów Wlkp. 
Ogólne wsniki piłkarskie klnbów ro- 
bolniczych w roku 1937 sc więc bardzo 
dobre, zwłaszczi gdy usczgledni się wy 
sokie koszty przejzzdu. jakie ponosić 
rozgrywkach. w prze 

wieństwie do licznych WKS-ów i kim- 
K . które jeżdżą pra 


TWARDE PIEŚCI ROROTMKÓW 
POPTOWYCH. 

W buksie walczy. Portowy RKS Bal- 
k z Pomorskim OZB. W wyniku roz- 
grywek. rozpisanych celem utworzenia 
A — klasy PRKS Bzhyk zaliczeny o- 
tal da niej, zdobywając czwazte miej- 
me w taheli jak nasiępuje: 


1. WES Flots Gdynia 19:2 
È KSZS Aworis_Rydy, 8:4 
3. WKS Gni -- ierà 3:1 
| fewewy RKS Bahzk 6:6 
5. TG Sokół — Tczew 1:8 
Š z 


69 
y bokserska Baltsku 
zperządza naka doskonałym nors'» 
kiem. nn zawodach c mlsrzntwa indy- 
midnalne młodzików Toniocza zdobył 
tow. Czesław Grądzle] misizzostwo Po- 
morza w wndze p pierowej 

Walczący przez czas służbę wojsko: 
mej w barwach Asteril tow. Czesłnw 
Kołacz z warszawskie RKS Skra zda- 
był miżezodwo Bydzoszczy w wadze 
pizde, 


» TYTUŁÓW CIEŻKOATLETYCZ- 
NYCH. 


atłetyk. strnowi specjalzość 
bydgoskiego RKS Amsloe. 

W zawodach indywidznłnych o mi- 
srzostwo Polski, pnrganizowonych przes 
PZA w Katowicach osiągnęli zawadni- 
ey RKS Ammor nasiąpujące wyniki: 

Tow. Wierelliki trzecie miejsce w za- 
pumach w wadze påłóredniej 
tow. Włlczurski włzemistrzostwe Polski 
w zapasach w wadze nółeaęikiej; 

tow. Sokołowski wieemistrzostws Pal- 
ak! w podnoszeniu ciężaców w wadze 
koguciej. 

Narto nagromadził Amater w roku 
1937 w zapasać: | podnoszczia cięża- 
rów 11 mistrzestw miasła Bydgaszczy 
5 misrzoetw miasta Torunia W ww 
rzyskich zawadach zapaźniczych walczyła 


dzużyna RKS Amzor m. in. w Bielsku 
a RKS Vorwarıs zapsinicy Amstaza wy- 
grali, spotkania s RKS Siha w obn wy- 
padkach nieznaomie przegrali. 

W piłce ręcznej szereg sakcesów ad- 
niósł młody RKS ZZK Przebój w Ja. 
rocknie. Dobre zespoły w tym dilale 
sportu posiada gd,óski PRKS Bahyk. 
Śtowarzyszowy w Pomorskim OZPR 
jem RKS Naprzid w Grudziądzu. Upra- 
wia ten: sport również RKS Gwiazd: 
prezy TUR w Święciu. 

ORGANIZATORZY ZDOBYWAJĄ 
UZNANIE DLA SPORTU ROBOTNI- 

CZEGO. 


Przedstawicieli malth posładzję kla. 
by rebotnicze „oraorskie: w Wydziale 


Omyłka w adresie 


Przez omyłkę zawędrowuł do redak- 
cji „Koboanil=” Int fabrycznego klopu 
IKP, prostujący wywiad Chmiclevskie 
go, zamicznczony w „Łodzianinie* i w 
„Dzienniku Ludow;m*. 

Sprostowanie to podaje fakty ilusiru- 
jące życie naszego najlepszego bokse- 
ra. Fakty te pochodzące z tak autory- 
talywnego źródła, Jak z sekrelai 
macierzystcza klubu  Chmielewakicgo, 
przerażają mas treścią. 


Osóż ZLletni mężczyzna Chmielewski 
mie jes jeszcze robotnikiem, a prakty. 
kantem, zarabiającym 50 zl. tygodnio- 
wo. Miesięcznie, po odręczenin skla- 
dek Chmielewski otrzymuje nie wiele 
ponad 180 zł. Ciekawe, jak długa 
Chmiclewski byłby pezatykautem, gdy- 
| by mie przeszedł na chiel 
| aiwa. Chyba dopóty, dopóki mógłby się 


zawadar- 


bić w barwach klubu fabrycznego. 


-- A potem? Wiadomo 
Dla utrzy wogl 
msniał słedzieć po 1—3 godziny w laž- 


| TRZY TYTUŁY MISTRZOWS- 
SKIE zdobyły robatnice w Często- 
chowie na mistrzostwach Polski w 
tenisie stolowym. Pierwsza była 
Stokflszówna, druga _Nadełówna, 
oble z Gwiazdy, trzecie miejsce za- 
jęla Konstantynówna z lwowskie] 
Jutrzni. 


Chmielen s: 


O 

RKS. TOR. — TAK NAZYWAĆ 
SIĘ BĘDZIE nowy klub aportowy 
który powstaje przy kolonii robotní 
czej TOR-u w Warszawie. Drużyna 
pllkarska RKS. TOR. grać będzie 
w RPA. 


+. 
O 
NOWA SEKCJĘ LEKROATLE 
TYCZNĄ organizuje RKS. TUR 
Cartago w Łodzi. 
[O 
Z CZERWONEGO HARCER- 


STWA CZERPIA narybek łódzkie 
kluby robotnicze. Uruchomiony Zo- 
„stał zespół plastyki dla dziewcząt 


Technicznym PZA w Kalowikach (tow. 
Bagama), w Pomorskim OZPR (tow. 
Schalm), w Pumonkim OZPN (law. 
Baga) | w Padokręgn Markin OZP 
(tow. Solnica) w Pom. OZB. (tow. Leh- 
a 


Utworzenie w gradniu 1937 1. Pomor- 
sko - Poznańskinep. RSKO 1 sledzibą 
w Bydgoszczy przyczyni się niewąlpii- 
wie do rozwoju ssoriu robtniczego na 
tatejszym terenie + szera i do naklywe 
mienia działalności robotniczych kl 
bów sportowych zarówna pod względem 
wyników aporiowych jak : pod wagle- 
dem wychowawrzo - ideowym, mi ca 
RSKO mczególny kładzie nzcisk. 

S. Lehmann. 


IKP contra Chmielewski 


| Ściąganie wagi dochodziło nieraz 
do 3 kilogramów. 

Sprostowanie mówi, że Chmielewski 
aigdy nie wslczył 5 rozy w tygodnin. ca 
mie wyklucza, ża walczył 4 razy. 

Klub uważa, że melody te nie za- 
trzymaly waowoju fizycznego zawodni- 
ka, gdyz rozwijał się slale i od wagi 
piórkowej doszedł aż do wagi średniej 
To nas nie przekonało. Czy panom 2 
sekzelariatu IKP. nle przyszlo do gło- 
wy, ie Chnielca-ki przy innych meto: 
duch reningowyrh" mógłhy mieć o 
beenie wagę diik: I być konkuren- 
tera... Louisa Inb Schmclinga. 


Wyrazy wspó! -zucia mu:imy wyrazić 


IE 


w Lwes 


ił poruszanej w pun 


„prosi „wania. Okazuje się, że cezcja buk 
serka IKP, jet delicylowa i Zarząd 
Firm; pokrywa miedubary. Znamy li 
czbę prbliczności au meczach IKP. 

muitiy prziznać. że o ile pry la 
kich wpływach kasowych zekcja daje 
detlcyt — 10 naprawdę przykre, 


zowà | 


pzy łódzkim TUR-ze. 
+= 


BUGA _ LEWOSKRZYDŁOWY 
DRUŻYNY piłkarskiej Skry powo- 
lany został do służby wojekowej, 

LOSOWANIE TERMINÓW Ml- 
STAZOSTW rundy wlosennej RPA 
odbędzie się dzieisj. 
a 
WYGRANA SKRY Z WARSZA. 

WIANKĄ. 

W dalszych meczach o mistrzo- 
stwo w koszykówce, męska druży- 
na odniczła zwycięstwo nad War- 
szawianką 42:40 i przegrała 4 
AZS-em 21:50. W obu meczach dru 
żyna robotnicza wystąpiła w osla- 
blupyr składzie, 

Pa meczu scbotnim i niedzielnym 
Skra zajmuje w tabcli 3 miejsce za 


ie gimnastyka jest najbardaiej wije 
chuchanym dzieckiem. Niemcy poa 
siawili ją oddawna ma szerokich 
łapach. Wypicięgnował ją Turava- 
ter. nieboszczył: Jahn i obdarzył suój 
naród Otdarzył go włcsznym syste- 
mem przekonał Nacmeów, ża tą i 
tyłka tą droga osiągą sią zdrowie i 
radość życia. Dzis nie ma Niemca, 
którytn nie znał j-go imienia, który: 
by nie znał Turneystemu Jakna, 

1 dwiaka gimnastyka ma swvjigo 
„faterka”, alynnego „ezarodzicja', 
Nielsa Bucka. Działalność Bucka by- 
la przeńmictem podziwu nawe: tak 
prasciwnych sobte ludzi, jak Hitter 
i Stalin, To samo Szwed. Od emar- 
kasza uprawa w szkole i w domu 
szwedzką qimnastykg. 

U naa ten svenski system najle- 
piej przyjął się. Niemniej jednah, 
przydałby się nam system gimna- 
styczny, Nia obcy, ala własny, swoi= 
sty. Datychożoa u naa uprawiana 
gimnastyką jest mieszaniną obcych 
doświadczeń, mieszaniną nieraz bar- 
dza dobrą i akuteczną dla eportowca. 
Przypomina podrzutka,  któregośry 
przygarnęli, w którego metryca w 
rubryce: rodzice krótko just napsas 
ns N. N. Nieznani. Zaadoptowalś- 
my, jakby naa nie stań bylo na właa. 
ne. A przecież tylu mamy światlyski 

A żaden dotychczna nis sięgał pa 
ostrogi Turnvatra, Ojaa polskiej gim 
nartyki, który nadał by jej włama 
oklieze 4 dostosowali da warunków 
przeciętnego obywatela. 

Nią chodzi tylko o to, żeby wydru- 
kowad książką 14—20 atronicową, ès- 
by lsiala na póllach księgarń, pa. 
krytg patyną. 

Chodzi o oo innego, O nieskońaza. 
ng żywotność. I o to jeszała, aby el, 
co uprawiają gimnastyką, posładań 
Świadomośd, da wiaśnia ten system 
ruchów, który wykonują, jast sps- 
oyfiesny. Ma znak mada in Poland 
Że jest w kraju przez wrzystkish 
powszechnie umany za konieceny 
warunck tężyzny i zdrowia Że to 
nie tylko jego zdanie. Ala olbrzymiaj 
reszty W sakołach, w wojsku, w ato 
warzyszeniach, w radio, w domu. 

Ale najważniejsza, ža w spolas 
czeńsłwie wytworzy słą tradycja 
wychowania fizycznego. A to jest b. 
ważne, Chyba do tego Pmierzamiy 
wszyscy. Działacze, którzy nad tym 
pracują, biedy wysilki ich tda na 
marna, załamują veca i powitdują: 
łak trafiś do ludzi! 

Nis aqdzę. Nigdy. Ażeby z tą krlq- 
destkq.. przoa górą przeszkód. Nie 
dalej, jak przed miewiącem, wykazał 
tow Mulak w Sztafeełe ta przaszko. 
dy į rzucił hasło: Otworzył puste ea- 
łe imnastystnel Naośoteż 

Piękny imperatyw. Tylko w rse- 
orywistości drawi do sal musimy sy- 
łamywad blaganiem, prośbami. F 

Sprawą nla jest prosta. Sprawą 
powszechnego wychowania Heyoma. 
go winna zająć sig Rada Naukowa 
W. P. a opracować kuonaskanantnwy 
plan, oparty na doświadazeniu, ma 
istniejącym dorobku, pomnażająa ga 
przez usnwnnie praeszkód, które w 
k sają pochodowi kultury fe 
zycznej. 7. W. 


| | O |—<KZNNNNNKOWNNNĄ 


Nowe zarządy 


ZZK — LWÓW 

Przew. Herbst Aug. 

«--przew. Walczkiewiez 

sekr. Tisak St. 

skarbnik Kiichner, 

Członko:, le: Tokar, _Sohowskt, 
Grzeszczuk. Felikajk,  Homuwield, 
Malinka, Taff. Rawło, Szankweilles, 
“Górski i Lewicki, 

RKS — LWÓW 


Prezai honorowy Drobut Tadeuez 
przew. Drobut. B. 

wiceprzew. Kownlski 

sekretarz Agid 

aastępca nokr. Oczerek 

skarbnik Dreher 

gospodarz Mykiełym. 

Członkowie: Czernecki, Dmytrow. 
na. Pindycki 
Kiawwnik s, p. ręcznej Oczeret 
kierownik SPN. Dentschman, 
RKS POCISK — LWOW 


Przew. Marsalek 

wieeprz. Karmel:ta 

sekretarz Kulik 

skarbnik Chasałowslj 

gospodara Białek. 

Gnlonko'rie" żyloaw, Kulczycki. 

kierownik SPN Opełut 

kierownik s. tenisa st. Morowski, 

RES RUCH — PIOTRKÓW 

Zarząd: Witkowski, Iwanicki, Tom 
czyk. Świerczewski, ' Andrzejczyk, 
Wojna, 


— 


|Poonią : AXS-em. 


kiarow, sekcji kobiecej Siedlecka. 


— ||| o)o>2 
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